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gprKwnie I bez straf zakończymy żniwa

Do wszystkich
spółdzielco w—chłopów
woj. gdańskiego

Wobec trudnych warun­
ków atmosferycznych, opóź­
niających prace żniwne 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Rybaki w powie­
cie tczewskim — jak dono­
si korespondent Józef Gro­
dek — podjęli na specjalnym 
zebraniu następujące zobo­
wiązanie - apel:

„Członkowie naszej spół­
dzielni, analizując dotychcza

Delegalizacja
KPD 
przfpejäiia nam 

znane wyjodki 
z lot 1933-39 
— mówiq
portowcy gdyńscy

Robotnicy portu gdyńskie­
go urządzili we wtorek sze 
reg masówek, na których 
wyrazili stanowczy protest 
przeciwko delegalizacji Ko­
munistycznej Partii Niemiec, 
Masówki takie odbyły się 
rn. in. na II wydziale prze 
ładunkowym i w pionie 
głównego mechanika.

Na wspólnej masówce ro­
botników i pracowników Za 
rządu Portu w Gdyni która 
odbyła się 21 bm. po pracy, 
portowcy zabierający glos 
przypominali o melodiach sto 
sowanych przez hitlerowców 
dążących ■ do ustanowienia 
dyktatury faszystowskiej.

M. in. robotnik portowy 
Wilczyński mówił o klice a-
denauerowskiej:

— Chcą oni rozbić ruch ro 
botniczy, dlatego, że przesz­
kadza on w realizowaniu nie 
cnych zamiarów militarys- 
tów.

Tokarz Magala mówił, 
że w obecnej chwili ruch ro 
botniczy w Niemczech zacho 
dnich jest silny, że mimo 
szykan i represji Komuni­
styczna Partia Niemiec bę­
dzie nadal żyła i kierowała 
niemieckim robotnikiem.

Na zakończenie portowcy 
gdyńscy uchwalili rezolucję 
następującej treści:

„Wszyscy robotnicy i pracow 
nicy Zarządu Portu w Gdyni 
wyrażają protest przeciwko ha 
niebnym krokom rządu bońskie 
go, który dokonał delegalizacji 
Komunistycznej Partii Niemiec. 
My, portowcy, nie możemy być 
obojętni wobec powyższego wy 
darzenia. Rozumiemy bowiem, 
jaką groźbą dla rozwoju demo 
kratycznych i pokojowych sil 
w Niemczech zachodnich jest 
prowadzona przez rząd bońsld 
polityka faszyzacji i militaryza­
cji. Pamiętamy fakty i skutki 
polityki Hitlera z lat 1833, któ­
ry przede wszystkim zdeiegalizo 
wał Komunistyczną Partię Nie­
miec, aby później zdławić wszy­
stkie postępowe siły w Niem 
czech. Solidaryzujemy się w 
walce o demokratyzację, przeciw' 
ko faszyzmowi, ze wszystkimi 
postępowymi siłami, dążącymi 
do zachowania demokratycz­
nych praw narodu i utrwalenia 
pokoju na całym świecie. Zapew 
niamy naród niemiecki, doke- 
rów Hamburga i Bremy, że je­
steśmy całym sercem razem z 
nimi w ich trudnej walce prze­
ciwko bezprawiu i gwałtom, go 
dzących w interesy klasy robot­
niczej i całego narodu niemiec 
kiego“. (maz.)

sowy przebieg akcji żniwnej 
stwierdzają, że deszcze utru 

, clniają sprawne przeprowa­
dzenie żn'w. Chcąc wykonać 
prace żniwne szybko i bea 
strat — postanawiamy: 1)
wychodzić systematycznie do 
pracy i to zarówno członko­
wie statutowi, jak i nasze ro 
dżiny. Wykorzystując każdą 
chwilę do pracy postanawia­
my zakończyć żniwa całkowi 
cie do dnia 29 sierpnia br. 
2) Do 24 bm. zakończymy 
siew rzepaku, a do dnia 25 
września br, ukończymy sie­
wy jesienne, 3) Do 10 wrze­
śnia br. spółdzielnia nasza 
wykona w 100 proc. dostawy 
zboża dla państwa. 4) Obsłu­
gująca naszą spółdzielnię 
brygada traktorowa nr 6 z 
POM Rudno zobowiązuje się 
w wolnych chwilach pomóc 
przy sprzęcie i zwózce zbo­
ża. Niezależnie od tego bry­
gada ta zapewnia, że wyko- 
no w terminie prace połowę.

Do podejmowania podob­
nych zobowiązań oraz do 
współzawodnictwa wzywamy 
wszystkie spółdzielnie produ 
kcyjne w wojswództwie 
gdańskim.

Bracia — spółdzielcy! 
Pójdźcie naszymi śladami 
pod hasłem „Sprawnie i beż 
strat zakończymy akcję żni­
wną“.

DZIENNIK mm
Rok XI. Nr 201 (3787) Gdańsk, czwartek 23 sierpnia 1956 r. CENA 20 GR.

30% nie jest absolutną granicą 
można ją przekroczyć
-stwierdza S. lądry chowski
podczas dyskusji na plenum OBZZ
nad sprawq poprawy 
warunków bytu ludzi pracy

WARSZAWA (PAP). 22 bm., 
w trzecim dniu obrad VIII 
Plenum CRZZ przed połud­
niem w dalszym ciągu to­
czyła się dyskusja nad refe­
ratem wygłoszonym przez W. 
Kłosiewicza.

W dyskusji przemawiał m. 
in. wiceprezes Rady Mini­
strów S. Jędrychowski. Pod­
kreślił on fakt, że nie istnie­
ją antagonis-tyczne sprzecz­
ności pomiędzy interesami 
klasy robotniczej i państwa 
ludowego. Mogą występować 
sprzeczności pomiędzy inte­
resami takich czy innych

Rząd wystąpił do Sejmu
z projektem ustawy 
o przekazania więziennictwa 
ministrowi sprawiedliwości

WARSZAWA (PAP). — 
Prezydium Rządu zatwierdzi 
ło projekt ustawy o przeję­
ciu więziennictwa przez Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości 
i projekt ten skierowało pod 
obrady Sejmu.

Uchwalenie tego projektu 
przez rząd jest wyrazem dą 
żenią do utrwalenia prawo­
rządności ludowej drogą ści 
slego powiązania wymiaru 
sprawiedliwości z aktami 
kary. Włączenie bowiem 
więziennictwa do zakresu

działania ministra sprawie­
dliwości ułatwi nadzór nad 
wykonaniem orzeczeń są­
dów.

Rada Ministrów uchwaliła 
dwa projekty ustaw: o zmia
nie ustawy o szkolnictwie 
wyższym i ’ pracownikach
nauki, oraz o przejęciu szkol, . . „ , , .
nictwa zawodowego i artys- 0ltresle pIanu 5-łetniego. u

______ r , T, k-iA Stawianie snrawY było!

proces ograniczania wszech­
władzy PKPG, która nie po­
winna posiadać zbyt wiele 
uprawnień wykonawczych.

S. Jędrychowski ustosunko 
wał się również do wypowie­
dzi krytykujących działal­
ność prasy. Stwierdził on, że 
zapewne słusznie skrytykowa 
no prasę za takie czy inne 
konkretne błędy. Jednakże 
— podkreślił — gdy chcemy, 
by prasa była śmiała, by kry­
tykowała odważnie, musimy 
pogodzić się z tym, że trafią 
się w tej działalności błędy. 
Są to odpryski w ogromnej 
fali pożytecznej krytyki pra­
sowej. Od towarzyszy z pra­
sy mamy prawo wymagać o- 
becnie zwiększenia odpowie­
dzialności za słowo, za poda­
wane fakty. Trzeba także 
zdać sobie nareszcie sprawę 
z tego, że nie wszystko co się 
pisze w prasie jest głosem 
partii i rządu, że gazety za­
mieszczają również głosy i 
opinie pojedynczych ludzi, 
opinie często dyskusyjne.

Ostatnią część wypowiedzi 
poświęcił wiceprezes Rady 
Ministrów problemowi bodź- 

j ców ekonomicznych. Pod- 
j kreślił on, że stanowią one

grup kiasy robotniczej, mo­
gą być różnice zdań co do 
sposobów wydatkowania do­
chodu narodowego, ale są to 
sprzeczności nie antagonisty- 
czne, wewnętrzne, które zaw­
sze można usunąć, prawidło­
wo oceniając co stanowi ogół 
ny interes całego społeczeń­
stwa, W tym celu potrzebne 
jest ścisłe współdziałanie 
związków zawodowych nie 
tylko z kierownictwem zakła 
dów pracy, ministerstwami, 
ale i z kierownictwem ogólno 
państwowym. Współdziałanie 
to było dotychczas niedosta­
teczne. Musi ono wzrastać.

Wiceprezes Rady Mini­
strów poruszył też sprawę o- 
kreślonego przez VII Plenum 
KC PZPR 30-procentoweg'O 
wzrostu w okresie Planu 5- 
letniego płac realnych i do­
chodów chłopów pracują- 
cych. Mówca stwierdził, że' bardzo ważny czynnik nasze- 
30 proc. nie jest tu absolutną'go ustroju. Jednakże nie jest 
granicą. Można ją przekro- ! to czynnik jedyny. Podstawo- 
czyć dzięki oszczędnościom, wą sprawą jest socjalistycz- 
realizowaniu z nadwyżką pla na świadomość mas. Zapo- 
nów produkcyjnych, obniża- min ante o tym byłoby wul- 
niu kosztów własnych. Jed- garyzowaniem materializmu.
nakże trzeba sobie jasno po­
wiedzieć, że np. 50-procento- 
wy wzrost realnych płac i 
dochodów nie jest możliwy w 

a-
tycznego I i II stopnia i kie stawianie sprawy byłoby

' oszustwem wobec klasy roootprzez ministra oświaty. Oby, 
dwa projekty ustaw zostały 
przesłane pod obrady Sejmu.

Dziennikarze
zagraniczni
na Wy brzeżu

Musicie być
niestrudzonymi bojownikami
0 demokratyzację naszego życia,
1 o wasze słuszne prawa
Przemówienie J. Morawskiego
na plenum ZG ZMP

WARSZAWA (PAP). 21 bm. w czwartym dniu obrad 
plenum Zarządu Głównego ZMP toczyła się w dalszym cią­
gu dyskusja nad referatem Heleny Jaworskiej o sytuacji 
wśród młodzieży i aktualnych zadaniach związku.

Na zakończenie dyskusji nad pierwszym punktem po­
rządku obrad zabrał głos sekretarz KC PZPR Jerzy Mo­
rawski,

Poniżej podajemy skrót przemówienia J Morawskiego:

mczej.
W tej sytuacji sprawa naj­

lepszego zaspokojenia wszel­
kich potrzeb i zadań ludzi 
pracy w zakresie płac, obni- t dawców agencji 
żek podatków, odzieży och-jwych Związku

Wczoraj przybyła do Gdań 
ska kilkunastoosobowa grupa 
kierowników i sprawoz- 

praso- 
Radziec-

Program przyjęty 
VII Plenum KC PZPR wy­
suwa dwa główne zadania, 
opiera się na dwóch fila­
rach: podniesieniu stopy ży­
ciowej i demokratyzacji. Tru 
dno znaleźć hasła, które mo­
głyby trafniej wyrazić dąże­
nie i interesy mas pracują 
cych.

Dla każdego widoczny jest 
jak na dłoni wzajemny zwią 
zek tych spraw. Jest jasne, 
że jeżeli chcemy skuteczniej 
walczyć o szybszą poprawę 
bytu ludzi pracy, trzeba się­
gnąć nie tylko do wszystkich 
rezerw materialnych, który­
mi rozporządzamy, ale dać 
ujście, dać pole działania 
wszystkim zasobom ducho­
wym — pomysłowości, ini­
cjatywie, talentom ludzi pra 
cy. A tego bez demokratyza­
cji życia osiągnąć nie moż­
na.

Wskażę przykładowo kilka za-

Ze sportu

Koszykarze “
wygrali z Oxfordem

Rozegrane w dniu wczoraj­
szym na kortach ośrodka spor­
towego Gwardii w Gdańsku spot 
kanie koszykówki męskiej po­
między gdańską Gwardią, a 
Oxford Universyty Basketball 
Ciuh zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy 63:53 (35:26).

Punkty dla GWARDII zdobyli:
Czarnowski 17, Kowalski 14, To 
maszewski ii, sobótka 10, Gru­
ca 5, Majewski 4 i Solski 2.
Dia Oxfordu: Sarbenes 26, Li­
kens 17, Bulger 7 i Cooper 3.
Sędziowali: Olszewski i Szczy­
gieł z Gdańska.

Koszykarze angielscy pokaza . . . , ,
li w pierwszym swym meczu w gadnien’ w których partia ocze- 
Gdańsku, że nieźle znają arka- ku^e szczególnej aktywności 
na koszykówki, brak im wato- ZMP> Które muszą być podjętej

w praktycznej działalności przez j 
ZMP, ażeby w naszej wzmożo-

przez niejszy pęd do wiedzy, rozwijać 
i propagować postęp technicz­
ny?

— Weźmy stan czytelnictwa w 
zakładach pracy. Stan ten jest

• Dokończenie na str. 2

Statek
„Tinamar“
odbywa remsnt 
w Gdańsku

miast wyraźnie treningu i otrza 
Skania w poważniejszych spotka 
niach międzynarodowych. Widać 
to było specjalnie u takiego np. 
Likensa, który nie potrafił wy 
korzystać swego ponad 2-metro 
wego wzrostu. Anglicy stoso­
wali poza tym tylko atak pozy­
cyjny i obronę stref.

Gdańszczanie, do czasu gdy 
prowadzili różnicą ok. 10 punk­
tów, przeprowadzali składne ak 
cje, kiedy jednak przeciwnik 
zaczął odrabiać różnicę punkto 
wą, zaczęli się gubić i akcje 
ich rwały się.

^ Dziś o godz. 17,30 w ośrodku 
Gwardii na ul. Kartuskiej spot 
kaja się: CWKS (W-wa) z Ox- 
lordem.

Coraz częściej armatorzy 
zagraniczni korzystają z us­
ług polskich stoczni remońto 
wych. Wczoraj np. został 
skierowany do Gdańskiej 
Stoczni Remontowej statek 
bandery angielskiej „Tina­
mar“.

„Tinamar“ od dwóch lat 
jest częstym gościem na­
szych portów. Ostatnio przy 
był z Chin do Gdyni z ladun 
Idem rudy 1 drobnicy. Po 
wyładowaniu towaru statek 
udał się do Gdańska i w sto 
czni zostanie zadokowany.

, W zakres przewidzianego
nej walce ideowej o umocnię- . wchodzi konserw»-nie wpływu na młodzież doko-1 remomu w CHoazi Konserwa

Ludowej, Czechosłowacji, 
NRD, Węgier i Rumunii. Są 
oni gośćmi PAP.

W pierwszym dniu pobytu 
goście zwiedzili trójmiasto, w 
dniu dzisiejszym zwiedzą 
Stocznię Gdańską, port w 
Gdyni i inne instytucje.

nywac konkretnych codzien­
nych praktycznych posunięć i 
aby następowała realizacja u- 
chwał Vii Plenum KC PZPR.

5-latka w odróżnieniu od Pla­
nu 6-letniego, w którym, jak 
wiadomo, wzrost produkcji do­
konywał się 
przez przyrost liczby robotni­
ków, oprze się przede wszystkim

cja dna oraz częściowa na­
prawa urządzeń napędo­
wych i pokładów. Całością 
prac kieruje inż. Wójcik z 
„Centromoru“. Ze strony sto 
czni koordynację prac zaj- 

dużym stopniu ’ muje się ob, Tolkacz.4 ft r w V. vt w ft Ił ft t V, 1 1 _ ^
Wczoraj przybył z Londy

na wzroście kwalifikacji i na nu drogą powietrzną super-
wzroście wydajności pracy. Czy 
nie powinniśmy przede wszyst­
kim młodzież robotnicza zachę­
cić do podnoszenia tych kwali­
fikacji, rozbudzić w niej poważ-

intendent kompanii okręto­
wej, by na miejscu śledzić 
przebieg prac remontowych.

(ęlte)

ronnej itd. jest problemem kiego, Chińskiej Republiki 
trudnymi skomplikowanym.
Zagadnienie to trzeba dysku­
tować w sposób ja.k najbar­
dziej demokratyczny. Trzeba 
zastanawiać się jak najlepiej 
podzielić te 30 procent. Po­
trzebny jest w tym zakresie 
konkretny program opraco­
wany z ołówkiem w ręku, po­
nieważ przekroczenie real­
nych możliwości spowodowa­
łoby inflację, a tym samym 
pogorszenie się warunków by 
t owych ludzi pracy, zamiast 
ich poprawy.

Dlatego też nie w7oIno nicze 
go obiecywać społeczeństwa, 
nie posiadając pewności, że 
obietnice będą realizowane.

Mówca wysuwa następują­
ce trzy zasadnicze zadania w 
zakresie poprawy warunków 
bytu ludzi pracy:

1) nie dopuścić do pogor­
szenia sytuacji jakiegokol­
wiek odłamu klasy robotni­
czej.

2) naprawić krzywdy wy­
wołane cofnięciem przyzna­
nych poprzednio układami 
zbiorowymi uprawnień,

3) poprawiać płace w miarę 
realnych możliwości.

Mówca przyznaje samo- 
krytycznie, że dotychczas 
sprawy podwyżki płac załat­
wiane były niedemokratycz­
nie, bez porozumienia się z za 
interesowanymi, co spowodo­
wało słuszne niezadowolenie.
Przechodząc do sprawy cen, 

mówca przyznał, że woje­
wódzkie komisje cen, ustala­
jące ceny na towary produ­
kowane przez przemysł tere­
nowy i spółdzielczość, nie­
kiedy dają się zasugero­
wać fałszywym kalkulacjom 
przedstawianym przez pro­
ducentów. Stwierdził on, 
że potrzebna jest tu ści­
sła kontrola społeczna właś­
nie ze strony związków 
zawodowych. Sprawy nie da 
się bowiem uregulować cen- 
tralnymi zarządzeniami.

Mówiąc dalej o zagadnie­
niu decentralizacji, S. Jędry­
chowski stwierdził, że rządi 
systematycznie będzie prze­
kazywać szereg uprawnień 
posiadanych dotychczas przez 
PKPG i ministerstwa — cen­
tralnym zarządom, zakładom 
pracy i radom narodowym.
Zapoczątkowany został także

W związku ze świętem R umun'i reprodukujsmy 
fotografię Rumunki w stroju ludowym.

Depesza
z okazji święta uaroiftwago 

aismisnli
Do
Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej
Towarzysza dr Petra Grozy
Prezesa Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza Chivu Stoica
Pierwszego Sekretarza Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej
Towarzysza Gheorghe Apostola

Bukareszt

Z okazji święta narodowego — 12 rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii ślemy Wam, szanowni i drodzy Towa­
rzysze, i na Wasze ręce narodowi rumuńskiemu, naj­
serdeczniejsze braterskie pozdrowienia w imieniu Ra­
dy Państwa i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i całego narodu polskiego.

Naród polski dąży do stałego pogłębiania i rozwoju 
owocnej współpracy z bratnim narodem rumuńskim, 
świadom tego, że służy to żywotnym interesom obu na­
szych krajów i przyczynia się do pomnożenia sił ' umoc­
nienia solidarności światowych sił pokoju i postępu.

Naród polski z radością wita osiągnięcia Ludowej 
Rumunii w budowie ustroju socjalistycznego i umoc­
nieniu pokojowych stosunków międzynarodowych i śle 
bratniemu narodowi rumuńskiemu najgorętsze życzenia 
rozkwitu Rumuńskiej Republiki Ludowej.

Aleksander Józef Edward Ochab
Zawadzki Cyrankiewicz

przewodniczący prezes.
Rady Państwa Rady Ministrów 

Polskiej Polskiej
Rzeczypospolitej Rzeczypospolitej 

Ludowej Ludowej

pierwszy sekretarz 
Komitetu 

Centralnego 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

Jak i czym zakończyć
prace konferencji w sprawie Suez«
Min. Szepiłow
popiera projekt hinduski

LONDYN (PAP). W prze­
mówieniu na wtorkowym po­
siedzeniu konferencji lon­
dyńskiej minister spraw za­
granicznych ZSRR Szepiłow 
przedstawił zebranym stano­
wisko delegacji Związku Ra­
dzieckiego wobec tych propo­
zycji w sprawie zasad i me­
tod uregulowania problemu 
sueskiego, które zostały zgło­
szone w toku obecnej konfe­
rencji.

Przede wszystkim min. 
Szepiłow stwierdził, że kon­
ferencja w sprawie Kanału 
Sueskiego dokonała już pew­
nej pozytywnej pracy. Wy­
raża się to m. in. w tym, że 
glosy zwolenników polityki z 
pozycji siły poważnie przy­
cichły. Sprawił to niewątpli­
wie wpływ światowej opinii 
publicznej, która żąda zdję­
cia z porządku obrad kwestii 
ewentualnego podjęcia kro­
ków militarnych.

Następnie min. Szepiłow 
obszernie omówił propozycje 
USA i stwierdził, że propo­
zycje te nie przewidują, nie­
stety, możliwego do przyjęcia 
dla obu stron kompromiso­
wego rozwiązania.

Rozwiązanie proponowane 
przez Stany Zjednoczone jest 
powrotem do dawnej polity­
ki. Zamiast panow7an:a jedne­
go mocarstwa nad Kanałem 
Sueskim, nad którym pano­
wała faktycznie Anglia, obec 
nie proponuje się panowanie 
kilku obcych państw.

Przy opracowywaniu pro­

pozycji w sprawie Kanału 
Sueskiego nie można nie 
uwzględniać zrywu narodo­
wego, jaki daje się obecnie 
zaobserwować w Egipcie i si­
ły tego zrywu nie wolno nie 
doceniać. Gdyby ktoś spró­
bował narzucić Egiptowi roz­
wiązanie sprzeczne z jego su­
werennymi prawami — wy­
wołałoby to ostry konflikt i 
poważny niepokój na całym 
Bliskim i Środkowym Wscho 
dzie.

Oto główne przyczyny dla 
których delegacja radziecka 
nie może zgodzić się z projek 
tern wysuniętym przez dele­
gację Stanów Zjednoczonych.

Jednocześnie delegacja ra­
dziecka czuje się w obo­
wiązku złożyć następujące 
OŚWIADCZENIE:

puszczalne, zarówno z_ punktu 
widzenia interesów państw, któ­
re korzystają, z Kanału, _ jak z 
punktu widzenia interesów po­
koju i ładu w tej strefie, ponie 
waż zmierza ono wyraźnie do 
wywołania międzynarodowych 
komplikacji w strefie Kanału 
Sueskiego.

Delegacja radziecka wzywa 
zainteresowane państwa aby po 
tępiły stanowczo tego rodzaju 
postępowanie b. Towarzystwa 
Kanału Sueskiego i aby podję­
ły kroki w celu niedopuszcze­
nia" do realizacji jego planów.

Rozwiązanie problemu su­
eskiego winno nastąpić wy­
łącznie środkami pokojowy­
mi, w całkowitej zgodzie z wy 
mogarni Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Tego rodzaju uregulowanie 
sprawy winno w pełni 
uwzględnić niepozbywalne, 
suwerenne prawa państwa 
egipskiego do Kanału Sues­
kiego.

Wolność żeglugi dla wszyst 
kich statków wszystkich na­
rodów powinna być w pełni 
zagwarantowana dzięki no­
wemu porozumieniu między­
narodowemu, opartemu na 
zasadach konwencji z r. 1888 
oraz odpowiadającemu no-

Rząd radziecki jest w posia­
daniu wiadomości świadczących 
o tym, że byłe Towarzystwo Ka 
nału Sueskiego za aprobatą i 
przy; poparciu pewnych kół bryi
tyjskich i francuskich stara się! . , .. .. . _
zdezorganizować żeglugę na Ka-i^®! f>i,uacji : duchowi Czasu, 
nale Sueskim. zamierzając od-j Takie porozumienie mię- 
wołać pilotów i innych specja- ■ ćzynarodowe mogłoby prze- 
listów obsługujących żeglugę; ,1 , „„
na Kanale. Jak donosi agencja j wiciyw ac orientacyjnie na
„British United Press“, byłe To! stępujące główne tezy: 
warzystwo Kanału Sueskiego j Kanaj sueski po wszystkie cza 
zaproponowało tym osobom f . . . . .
premie w wysokości dwuletnie |sy będzie wolny 1 dostępny
go zarobku, jeśli pozost~ną one dla statków handlowych i okrę
„lojalne wobec Towarzystwa“ 
tj. jeśli porzucą pracę.

Tak więc, koła te zakłócając 
świadomie normalną prace na 
Kanale Sueskim, chcą wywołać 
wrażenie, że rząd egipski n:e 
jest w stanie zapewnić żeglugi 
na Kanale. Tego rodzaju postę 
powanie b. Towarzystwa Kana 
łu Sueskiego i związanych z 
nim kół jest absolutnie - Mado«

tów wojennych wszystkich 
państw na zasadzie równości.

Egipt, pod którego suweren- 
1 da, władzą i administracją \ 
Kanał się znajduje, zobowiąże 
się do:

a) podejmowania wszelkich 
niezbędnych kroków w celu za
• Pokończenie aa str, Z
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Ponad 200
statków
gościł już 
w sierpniu
pari gdański

Do dnia wczorajszego port 
gdański gościł już w tym 
miesiącu 207 statków. 207 je 
dnostką. jaka zawinęła w 
sierpniu do gdańskich na­
brzeży, jest frachtowiec ban 
dery fińskiej „ALDEN“. 
Przywiózł on 6 tys. rudy z 
Lulei. W rejestrze rocznym 
statków obsłużonych przez 
Biuro Portowe MAG w 
w Gdańsku, „Alden“ zajmu 
je 1729 pozycję.

Obecnie w porcie ruch 
przeładunkowy utrzymuje 
się na średnim poziomie. W 
ciągu ubiegłej doby przy na­
brzeżach znajdowało się 20 
statków różnych bander.

(elte)

W dniu święta najrodu rumuńskiego

0d zacofania ku rozkwitowi
zwycięsko kroczy 
lodowa Rumunia

Przemówienie J. Morawskiego
na plenum ZG ZMP

U

plan

Załoga
„Syriusza1 
pierwsza 
w „OsSmorze“
wykonała 
sierpniowy 
połowów

Rybacy dalekomorscy „Dal 
moru“, łowiący na łowiskach 
Morza Północnego, robią 
wszystko, aby wykonać mie­
sięczny pian połowów.

Wczoraj nadszedł meldu­
nek do Gdyni od załogi 
„SYRIUSZA“, którego szyp­
rem jest ALFONS ZIMNY, 
donoszący, że rybacy tego 
trawlera pierwsi w przedsię 
biorsiwie zrealizowali micsię 
czne zadania połowowe w 
101,7 proc.

„Dalmer“ osiągnął do 
wczoraj 50,8 proc. sierpnio-

Podsurrsowanie dorobku 
zakończonego w ubiegłym 
roku pierwszego planu pię 
cioleiniego, wysunięcie no­
wych zadań nowej pięcio­
latki, wyciągnięcie wnios­
ków z dotychczasowej pra 
cy, ujawnienie błędów i u- 
kazanie sposobów ich prze 
zwyciężenia, przedstawie­
nie konkretnego programu 
działania na lata najbliż­
sze i ukazanie perspektyw 
— w takim, bogatym w wy 
darzeniad ciekawym okre­
sie obchodzi w tym roku 
ludowa Rumunia swe 
święto narodowe.

wego planu połowów.
(maz)

WYSIŁKI minionych 12 
lat, a przede wszyst­

kim przedterminowa, zwy­
cięska realizacja pierwszego 
planu pięcioletniego, posu­
nęły Rumunię daleko na­
przód na drodze ku nowemu, 
lepszemu życiu. Powstał prze 
mysi, którego Rumunia przed 
wojną prawie nie miała.
Szczególnie silnie rozwinął
się przemysł ciężki — jegoi] zbioru 10 milionów ten 
produkcja stanowi dziś po-i 
nad 60 proc. całej produkcji 
przemysłowej kraju. Poważ­
nie rozrósł się przemysł ma- 
zynowy, energetyczny, elek-i 

trotechniczny, chemiczny, 
przemysł materiałów budow­
lanych oraz przemysł lekki.
Uruchomiono 20 nowych e- 
lektrowni o łącznej mocy pra 
wie dwukrotnie wyższej niż 
wynosiła łączna moc wszyst­
kich elektrowni istniejących 
w burżuazyjnej Rumunii.
Odkryte zostały złoża węgla,

Przyczynek 
sprawy rozbrojenia

O PUBLIKOWANA zosta . dzieckim i wszystkich kra- 
ła uchwała Rady Minii jach naszego obozu jest już

'procesem, którego dalszy |mu Zaopatrzenia 
przebieg jest zależny tylko od j g0, systematyczne obniżanie 
dobrej woli strony przeciw-'

strów o zmniejszeniu 
sił zbrojnych PRL o 50 tysię 
cy wojskowych. Jest to już 
druga taka uchwała w ciągu 
ostatnich jedenastu miesię­
cy. We wrześniu ub. roku 
rząd nasz dokonał zmniejszę 
nia sił zbrojnych o 47 tysięcy 
wojskowych. W ciągu roku 
zmniejszyliśmy wię? stan li­
czebny wojska o bezmala 100 
tysięcy osób.

Jest rzeczą charakterysty­
czną, że o sprawie tej na ogół 
nie mówi się wiele w naszym, 
lubiącym komentarze, społe­
czeństwie. O ile w okresie na 
pięcia międzynarodowego wie 
le mówiono o niebezpieczeń­
stwie wojny i 0 konieczności 
przeciwdziałania temu niebez 
pieczeństwu, o tyle dziś, w c- 
kresie odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych fakt

które można eksploatować w 
tani, odkrywkowy sposób. 
Znaleziono bogate złoża ura­
nu. Odkryto nowe pokłady 
ropy naftowej — w ubiegłym 
roku wydobycie tego podsta­
wowego bogactwa naturalne­
go Rumunii wyniosło 11 mi­
lionów ton. Nowy plan pię­
cioletni kładzie poważny na­
cisk na dalszy rozwój prze­
mysłowy kraju: do roku 1960 
produkcja przemysłowa ma 
wzrosnąć o 60 — 65 proc.

Poważne osiągnięcia ma 
rumuńskie rolnictwo. Znacz­
ne postępy mechanizacji (na 
wsi pracuje dziś m. jn. oko­
ło 30 tysięcy traktorów w 
przeliczeniu na 15-konne), 
wprowadzenie nowych, wy­
dajniejszych sposobów upra­
wy, zwiększenie obszaru za­
siewów, powstanie prawie 
9.500 spółdzielni produkcyj­
nych — wszystko to umożli­
wiło uzyskanie w ubiegłym 
roku zamiast zaplanowanego 

zbóż
i kukurydzy — 11 milionów 
ton. Poważnie rozwinęło się 
sadownictwo i uprawa wino­
rośli, jak również hodowla 
nowej dla Rumunii rośliny 
— bawełny, której zbiory po­
krywają już dziś zapotrzebo­
wanie rumuńskiego przemy­
słu włókienniczego na ten 
surowiec. Nowy plan pięcio­
letni v/ dziedzinie rolnictwa 
stawia również duże zadania: 
rok 1960 powinien dać zbiór 
co najmniej 15 milionów7 ton 
zbóż i kukurydzy.

Szybki rozwrój gospodarki 
narodowej kraju wpłynął na 
poważny wzrost dochodu na­
rodowego i podniesienie po­
ziomu życia i poziomu kultu­
ralnego ludności. W ubieg­
łym roku w stosunku do łat 
przedwojennych dochód na­
rodowy zwiększył się prawie 
dwukrotnie. Zniesienie syste- 

kartkowe-

nieść w 1960 r. zwiększenie 
dochodu narodowego o 50 
proc. oraz wzrost realnych do 
chodów o około 30 proc.

DROGA NIE BYŁA ŁATWA
/“>SIĄGNIĘCIA gospedar- 

cze i kulturalne Rumu­
nii są duże — przecież trzeba 
pamiętać, że choć Rumunia 
nie wyszła z wojny tak znisz­
czona, jak np. Polska, to jed­
nak dokonać musiała wielkie 
go skoku z ogromnego zaco­
fania gospodarczego, z bar­
dzo niskiego poziomu życia

udziału w życiu 
gospodarczym“.

społecznym i

W BRATERSKIEJ 
WSPÓŁPRACY

WOJE dotychczasowe e-

kich dziedzinach życia Ru­
munia zawdzięcza również w 
dużym stopniu ścisłej współ­
pracy ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
dowej. Dalsze poważne rozwi 
nięcie wymiany handlowej i 
naukowo - technicznej, ko­
ordynacja planów oraz roz-

„„ | winięcie podziału pracy sąkulturalnego, z masowego i . . . . ^» «rTOcJL irown;ez ważnymi czynmka- 
^ " j mi przy realizacji nowej pię 

jćiolatki. Duże znaczenie ma 
| tu, zaiówno dla Rumunii, jak

nej.
Światowa opinia publicz­

na obserwuje ten proces i 
wyciąga zeń wnioski. Nale 
ży przypuszczać, że wnios­
ki te doprowadzą do jakiejś 
generalnej konkluzji, wy­
wierającej wpływ na rządy 
zachodnich państw. Dość 
długo oszukiwano zachod­
niego podatnika koniecznoś 
cią zbrojeń ze względu na 
rzekome niebezpieczeństwo 
„czerwonej agresji“, trud­
no to robić dziś nadal, gdy 
widzi on. że kraje naszego 
obozu zmniejszają stan li­
czebny armii.
Jeśli idzie o krajowy aspekt 

zmniejszania sił zbrojnych, to
zmniejszenia naszych sił zbrój! trzebav stJierdzić, fe ^t on
nych przyjmuje się jako rzecz !;aln bai?z.°. Ua ręk> Potr.ze

bujemy dziś znacznie mniej
rąk trzymających karabin, a 
znacznie więcej rąk, które u-

nie wymagającąnaturalną, 
omówień.

Myślę, że jest to zjawisko 
pozytywne, manifestujące wy 
raźni© naszą wolę pokoju i 
pełne poparcie społeczeństwa 
dla decyzji rządu. Podobnie 
wówczas, gdy szeroko kamen 
towaliśmy napiętą sytuację 
międzynarodową, potrafiliś­
my bez zbędnych omówień 
zdobywać się na duży wysi­
łek narodowy dla przezbroje- 
nia i wzmocnienia naszych sił 
zbrojnych. Po prostu było to 
dla nas faktem oczywistym, 
wynikającym z ogólnej sy­
tuacji politycznej. Dziś ta­
kim równie oczywistym, a 
zarazem znacznie szczęśliw­
szym faktem — jest zmniej­
szanie sił zbrojnych.

Mimo to, warto by — wyda 
je się — pomyśleć o nim sze­
rzej. . Sprawa redukcji sił 
strojnych ma dwa aspekty— 
flasz krajowy, wewnętrzny o- 
raz międzynarodowy. Na" fo­
rum międzynarodowym od 
dłuższego już czasu rozważa 
się możliwości stopniowej li­
kwidacji armii, a co najmniej 
poważnego ograniczenia zbra 
jeń.

Faktem jest, że w rozmowy 
te strona zachodnia wnosi 
znacznie więcej formalnych 
deklaracji, niż konkretnych 
zobowiązań. Kraje obozu so­
cjalizmu i demokracji ludo­
wej oświadczenia swe popie­
rają faktami. Zmniejszanie 
sił zbrojnych w Związku Ra­

ch wy ca przekładnie maszyn 
fabrycznych czy kierownice 
traktorów. Znacznie lżej nam 
będzie wydawać pieniądze na 
inwestycje, gwarantujące 
konkretne materialne korzyś 
ci, niż na sprzęt wojenny, z 
którego korzyści czerpać nie 
chcemy. Wojna nie jest na­
szym interesem, zainteresowa 
ni jesteśmy w pokoju. Taka 
jest prosta konsekwencja u- 
stroju, który budujemy.

Tu jednak wypadnie raz 
jeszcze wrócić do spraw mię­
dzynarodowych. Czy wobec 
faktu, że strona zachodnia, 
mimo słownych deklaracji, 
nie prowadzi żadnej konkret 
nej polityki rozbrojenia, nie 
osłabiamy zbytnio naszego po 
tencjału wojennego? Bo oto 
właśnie w chwili, gdy my 
zwalniamy z wojska 50 tysię 
cy ludzi, Niemiecka Republi­
ka Federalna dąży do powięk 
szenia Bundeswehry do 96 ty 
sięcy w roku bieżącym.

Możemy na to odpowie­
dzieć, że robimy tylko to, na 
co nas w obecnej sytuacji 
stać. Reszta jest zależna od 
dobrej woli państw zachod­
nich. Bo w wielkiej, bezkrwa 
wej walce o pokój świata mo­
żemy się oprzeć jedynie na 
ludzkiej dobrej woli.

Zygmunt Koczorowski

cen i zwiększanie produkcji 
artykułów powszechnego u- 
żytku spowodowało w 1955 r. 
zwiększenie realnych płac 
pracowników o 28 proc. w sto 
sunku do 1950 r. Realizacja 
zadań nowego planu ma przy

analfabetyzmu. Nie przyszło
to łatwo — naród rumuński 
musiał przezwyciężyć wiele 
trudności i trudną jeszcze 
drogę ma przed sobą. Stoją 
przed nim poważne zadania 
rozwoju gospodarczego i dal­
szego rozwoju kulturalnego. 
Stoją przed nim zadania na 
drodze nieustannego procesu 
wewnętrznego rozwoju kra­
ju. Gheorgiu Dej, sekretarz 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej i członek Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego, v/ wywiadzie, u- 
dzielonym ostatnio redakto­
rowi jugosłowiańskiego cza­
sopisma „Politika“, tak scha­
rakteryzował zadania, posu­
nięcia i osiągnięte już w tej 
dziedzinie wyniki:

,,II Zjazd Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, który odbył się w 
grudniu 1955 r., podkreślił szcze 
gólng wagę problemu uproszczę 
nia aparatu państwowego, ulep­
szenia jego pracy i umocnienia 
jego więzi z masami, zwalcza­
nia biurokratyzmu we wszel­
kich Jego przejawach. Zgodnie 
z dyrektywami Zjazdu, Pie 
num KC Rumuńskiej Partii Ho 
botniczej, które obradowało 
marcu br., nakreśliło konkretne 
środki uproszczenia anaratu 
państwowego ł uczynienia go 
bardziej oszczędnym, zmniejszę 
nia nieproduktywnego persone 
lu w gospodarce, zlikwidowa­
nia instytucji nieużytecznych i 
instytucji dublujących pracę *n 
nych placówek, usunięcia nad­
miernej centralizacji, hamującej 
aktywność rad ludowych. Przed 
sięwzięcia rządu w tej dziedzi­
nie realizowane b7-Tły pomyślnie, 
aparat państwowy zblitt* się 
do mas pracujących i do zakła­
dów pracy — lepiej pomaga im 
rozwiązywać problemy owiąza­
ne z rozwojem gospodarczym i 
zaspokajaniem materialnych i 
kulturalnych potrzeb ludności. 
W chwili obecnej przygotowywa 
ne są kroki, mające na celu roz 
szerzenie uprawnień i zakresu 
działania rad ludowych na po­
lu gospodarki i kultury, jak rów 
nież do ulepszenia działalności 
wszystkich terenowych orga­
nów władzy państwowej. Te po 
sunięcia mają doprowadzić do 
wzrostu Inicjatywy rad ludo­
wych. do lepszego wykorzysta­
nia źródeł lokalnych, do wcią­
gnięcia szerokich rzesz ludności 
miast i wsi do aktywnego współ

ji dla naszego kraju, rozwija 
I jąca się z roku na rok współ­
praca między Rumunią i Pol­
ską.

Dziś wzajemne obroty 
handlowe między obu naszy­
mi krajami są prawie 30- 
krotnie większe niż w 1947 r.
Polska eksportuje do Ru­
munii obrabiarki, maszyny 
rolnicze, samochody osobowe, 
aparaturę laboratoryjną, 
koks, wyroby walcowane, 
cynk, tekstylia i inne towa­
ry. Rumunia ze swej strony 
dostarcza nam urządzenia
/iertnicze, ropę naftową i pro j tów, a nie daje warunków do

® Dokończenie ze str. 1
zły. Mamy w ostatnich latach 
nie postęp, ale spadek czytelni­
ctwa. Kto. jeśli nie ZMP, może 
jak najszerzej podjąć propagan­
dę książki i szukać najlepszych 
przekonywających form rozwija 
nia ruchu czytelniczego? Obli­
czone, że przy obecnym stanie 
urządzeń kulturalnych oraz lep­
szym użytkowaniu tych urzą­
dzeń, można by było dwa i pól 
raza, a być może i w trójna 
sób — zwiększyć, jak to się mó­
wi, ich przepustowość, lepiej za 
spokajając potrzeby kulturalne 
ludności.

Jeden z towarzyszy wspom­
niał w dyskusji o tym, że mamy 
tłok przed kinami, a równocze 
śnie wiele dużych niewykorzy­
stanych sal i sporą rezerwę apa­
ratury filmowej, a instytucje, 
które rozporządzają tymi salami 
nie chcą ich użyczyć na kina. 
Kto lepiej aniżeli ZMP może 
poruszyć opinię publiczną, ażeby 
przełamać ten egoizm. Kto inny 
aniżeli ZMP może skuteczniej 
podjąć wralkę o odbiurokratyzo­
wanie i przekształcenie w maso­
wy ruch społeczny takich dzie­
dzin życia, jak praca oświatowa 
I kulturalna, turystyka i sport.

Powiem o pewnych niebez 
pieczeństwach związanych z 
procesem demokratyzacji na 
szego żyda, jeśli nie będzie 
szybkiego i sprawnego rea­
gowania na postulały i bolą 
czki ludzi pracy. Ludzie prze 
staną wierzyć w hasło demo 
kratyzacji, które daje prawo 
krytyki i wysuwania postula

aukty naftowe, rudy manga­
nowe. piryty, tarcicę buko­
wą, zboże, kukurydzę, wino 
grona. Oba kraje uzupełnia­
ją się wzajemnie w zakresie 
produkcji wyrobów walcowa 
nych, łożysk toczonych, trak­
torów " urządzeń laboratoryj­
nych.

Rumuni są specjalistami w 
przemyśle naftowym — chęt 
nie przekazują nam swe do 
świadczenia. My mamy osiąg 
nięcia w przemyśle okręto­
wym, chemicznym, lekkim — 
dzielimy się nimi z fachow­
cami rumuńskimi. Podobna 
wymiana osiągnięć nauki, 
zdobyczy techniki rozwija 
się x w innych dziedzinach. 
Rozwija się współpraca kul­
turalna: wymiana artj^stów, 
literatów', wydawanie tłuma­
czeń prozy i poezji, wymiana 
filmów. I tak zacieśnia się 
braterska współpraca — dla 
dobra obu naszych, kroczą­
cych tą samą drogą narodów.

W dniu święta narodowego 
bratniej Rumunii naród pol­
ski przesyła rumuńskim ma­
som pracującym serdeczne 
gratulacje z powodu osiąg­
niętych już sukcesów i szcze­
re życzenia nowych zwy­
cięstw na drodze do socjaliz- 
mu- K. Zarewicz

Minister Szepitow
popiera projekt hinduski
@ Dokończenie ze str. 1
pewriienia całko.:itej wolności 
żeglugi na Kanale Suesldm oraz 
ochrony Kanału,

b) utrzymywania Kanału w na 
Icżytym stanie żeglownym.

c) dokonywania robót w zakre 
sie polepszenia warunków że­
glugi.

d) przedstawiania odpowied­
nich informacji o pracy Kanału 
Sueskiego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Zgodnie z postanowienia­
mi konwencji z r. 1883, Ka­
nał Sueski nigdy nie będzie 
terenem działań wojennych, 
nie pozwoli się na żadne 
wn-ogie działania lub działa­
nia, których celem byłoby 
zakłócenie wolności żeglugi 
na Kanale i w jego portach 
wejściowych. Kanał nie mo­
że podlegać blokadzie.

Ustalona zosfanie taka for 
ma współpracy międzynaro­
dowej w sprawach związa­
nych z zapewnieniem wol­
ności żeglugi na Kanale Su- 
eskim, która odpowiadałaby 
nowej sytuacji.

Odpowiadałoby temu utwo 
rżenie komisji doradczej do 
spraw Kanału Sueskiego, 
złożonej z przedstawicieli 
krajów zainteresowanych w 
utrzymaniu wolności żeglugi 
na Kanale Sueskim. Naszym 
zdaniem, komisja ta mogła­
by mieć np. następujące fun 
keje:

a) służyć egipskiej administra 
cji kanału radą w realizowaniu 
zasady wolności żeglugi oraz 
w sprawach dotyczących wyso­
kości opłat,
, b) udzielać w razie konieczno 
sei odpowiedniej pomocy rzą­
dowi egipskiemu -w utrzymywa 
niu Kanału w stanie żeglownym.

c) utrzymywać odpcnviedit! 
kontakt z Organizacją Naro­
dów Zjednoczonych, jak rów­
nież z organizacjami międzyna­
rodowymi, związanymi z żeglu­
ga międzynarodową.

d) w razie powstania sporów 
związanych z wykonaniem poro 
zumienia podejmować kroki dla 
uregulowania takich sporów i 
w wypadku konieczności zwra­
cać się do ONZ.

Skład komisji doradczej i 
tryb jej formowania może 
być określony przez porozu­
mienie.

Można także omówić w7szel 
kie inne propozycje zmierza 
jące do zorganizowania 
współpracy międzynarodo­
wej, które gwarantując wol­
ność żeglugi przez Kanal Su 
eski, nie naruszałyby zara­
zem suwerennych praw Eg:p 
tu.

Oto uwagi rządu radziec­
kiego, dotyczące podstawo­
wych zasad uregulowania 
sprawy Suezu.

Przedstawiciel Indii, pan 
Kriszna Menon, wniósł wczo 
raj w imieniu swego rządu 
propozycje zmierzające do 
pokojowego i szybkiego roz­
wiązania zagadnień wynik­
łych w związku z sytuacją, 
jaka wytworzyła się wokół 
Kanału Sueskiego. Te propo­
zycja Indii cechuje dążenie do 
osiągnięcia takiego porozu­
mienia, które można byłoby 
wzajemnie przyjąć, porozu­
mienia, która by uwzględnia 
ło zarówno prawa narodowe 
i godność Egiptu, jak i 
międzynarodowe interesy 
państw pragnących niezakió 
conej pracy Kanału Sueskic 
go.

Zdaniem delegacji radziec 
k ej, propozycje rządu In­
dii sprzyjają właściwemu za 
łatwieniu sprawy, wobec cze 
go delegacja radziecka nie 
składa ze swej strony żad­
nych oddzielnych propozycji

uważając za możliwe przyłą 
czenie się do propozycji In­
dii.

Powstaje kwestia, jak i 
czym zakończyć prace na­
szej konferencji?

Wychodzimy z założenia, 
że zadaniem naszej konfe­
rencji jest szeroka i swobod 
na wymiana poglądów dla 
konfrontacja różnych punk­
tów widzerda.

Delegacja radziecka uwa­
ża za rzecz normalną, że na 
konferencji wysunięto róż­
ne projekty dotyczące pro­
blemu Su:zu. Należałoby o- 
becnie utworzyć komisję 
przygotowawczą, składającą 
się np. z przedstawiciel: 
następujących państw: E- 
giptu, In dni, Stanów Zje­
dnoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Związ­
ku Radzieckiego. Utworze­
nie takiej komisji dałeby E- 
giptowi możność wzięcia o- 
wocnego udziału w obra­
dach. Komisja mogłaby skon 
frontować różno punkty wi 
dzenia i ustalić możliwe do 
przyjęcia dla wszystkich za­
sady uregulowania problemu 
sueskiego. Mogłaby ona tak 
że opracować projekt nowej 
konwencji lub porozumienia 
do konwencji z 1888 r. Komi 
sja mogłaby już w najbliż­
szym czasie zwołać konferen 
cje wszystkich państw, któ­
ro podpisały konwencję z 
1888 roku ora2 państw które 
korzystają z Kanału Sueskie 
go, w celu uchwalenia nowej 
konwencji lub porozumienia 
dodatkowego do konwencji 
z 1888 r. oraz rozstrzygnięcia 
7 nnych problemów związa­
nych z zapewnieniem wolno 
sei żeglugi na Kanale Sues- 
kim.

wprowadzenia ty cii słusz 
nych postulatów w życie.

Wiele jest spraw nabrzmia 
łych, które można załatwić, 
ale których nie załatwiono 
wskutek bezduszności róż­
nych wielmożów w admini­
stracji, różnych oddanych u- 
rzędników, którzy poza prze 
pisem i paragrafem nie wi­
dz . całej złożoności i po­
trzeb życia.

Organizacja ZMP-owska 
musi być niestrudzonym bo­
jownikiem o załatwianie ta­
kich spraw, o usuwanie 
krzywd, o reagowanie na 
krytykę robotniczą i pociąga 
nie do odpowiedzialności win 
nych« Powinna pomagać w 
tym komitetom organizacji 
partyjnych.

Niejeden działacz ZMP-owski 
może sobie przez to nabić guza, 
powinniśmy jego bronić, powin­
niśmy iść ku temu, by oczyścić 
nasze zakłady pracy z takich, 
którzy chcą zahamować inicja­
tywę i walkę młodzieży robot­
niczej. Tylko na drodze takiej 
obrony i reprezentowania inte­
resów młodzieży, ZMP odzyska 
autorytet i skupi wokół siebie 
młodzież.

W walce o demokratyzację źy 
cia partii szczególną uwagę kie­
ruje się na demokrację robotni­
czą w wielkich zakładach pracy. 
Chodzi tu m. in. o wzmocnienie 
udziału robotników w walce o 
demokratyzację życia w całym 
kraju. Wielkie zakłady pracy 
powinny być w praktyce ośrod­
kami oddziaływania socjalistycz 
nego na cale życie społeczne, 
na wieś, na Instytucje i urzędy! 
W tej sprawie partia liczy na 
pomoc ZMP i ze swej strony 
będzie starać się wspierać ZMP- 
owskie organizacje fabryczne.

Trzeba _ przyznać wprost, 
tej roli, jaką powinno od­

grywać ZMP, organizacje 
partyjne nie doceniały. Do­
prowadziliśmy do tego, że 
młodzież była spychana na 
drugi plan, że z głosami mło 
dzieży nie liczono się.

Partia chce, aby ZMP wy­
rósł na poważną sile politycz 
ną, silę twórczą, aby napraw 
dę szcül u beku partii w wal 
ce o demokratyzację, o lep­
sze życie ludzi pracy. Pomóc 
w takim rozwoju ZMP, po­
przeć zdrowe postępowe dą­
żenia ZMP —- to zadanie 
wszystkich instancji organi­
zacji partyjnych.

Zdajemy sobie z tego spraw7?, 
ze braki i słabości w pracy 
ZMP. o których tak tu wiele 
mowiono, nie są własnym wy­
tworem młodzieży, ani aktywu, 
ani aparatu ZMP-owskicgo, ale 
żv.. są oabicaem braków* i wypa­
czeń w całym naszym życiu, a 
przede wszystkim w pracy par­
tyjnej, a to znaczy, ie jedynie 
w warunkach walki o naprawę 

*ycia . może postępować
wmSy?,C3a partli * »»PM- wa ZMP. Ale powiedzieć trzeba

Ęcej Jedynie biorąc czyn­
ny udział w tej ogólnej walce

życia u boku Partii 
ZMP uzdrów; sam siebie, nabie- 
*®,;ntocy: stanie sie przodującą 

organizacją młodzieży.

Czy można zdjąć z ZMP 
odpowiedzialność za całą mlo 
dzież, jak tego domagają się 
niektórzy dyskutanci? Nic 
można. Życie tej odpowie­
dzialności nie zdejmuje. Pew 
me że nie tylko ZMP działa 
wśród, młodzieży, ale wiele 
organizacji i instytucji i każ 
da z nich jest na swój spo­
sób odpowiedzialna za stan 
wytworzony wśród młodzie­
ży, ale ZMP. 1 partia zajmu­

ją szczególne miejsce. Par­
tia jako kierownicza siła na 
rodu i ZMP jako kierowni­
cza siła młodzieży w ustro­
ju, który na pierwszym miej 
scu wychowania młodzieży 
stawia wychowanie przez 
czynną działalność, przez 
walkę i przez pracę.

Oczywiście organizacja zamk­
nięta w7 sobie, zbiurokratyzowa­
na, w której przeważają tenden­
cje nie do samodzielnego mysie 
nia i działania w sprawach mło­
dzieży, ale do komenderowania 
masami nie jest w stanie połą­
czyć się szeroką więzią z mło­
dzieżą. Metodami kapralskimi w 
życiu społecznym można ludzi 
jedynie zniechęcać, a nie moż­
na ich ani przekonać, ani pozy­
skać. Myślę, że chociaż metody 
kapralskie wszyscy potępiamy, 
tendencja do zamykania się tyl­
ko we własnym gronie zamiast 
dyskutowania z młodzieżą i dzia 
łanfa wśród mas młodzieży w 
ostatnim czasie nie zmniejszyły 
się, ale, niestety, zwiększyły 
wśród wielu aktywistów ZMP- 
owskich.

Mówiono tu o samodziel­
ności organizacji młodzieżo­
wej. Samodzielność nie może 
być darowana, samodzielność 
zależy nie tylko od tego, kto 
jej użycza, ale przede wszyst 
kim od tego, kto jej żąda 
oraz kto i jak potrafi ją roz­
wijać.

Eaden nakaz nie zapewni 
tego, aby przewodniczący 
ZMP był odważny, aby traf­
nie wyczuwał i przedstawiał 
partii istotne problemy w 
sprawach młodzieży — i n!e 
tylko w sprawach młodzieży 
i aby własny autorytet po­
trafił wzmocnić autorytetem 
kolektywu, który go wybrał 
i który on reprezentuje.

Nie można zadekretować 
że ZMP ma stać się przodu­
jącą organizacją, związkiem 
młodych rewolucjonistów. Tę 
przodującą rolę w życiu mło 
dzieży ZMP musi sobie wy­
walczyć 1 wypracować, wy­
walczyć przez to, że odda 
wszystkie siły procesowi prze 
mian w naszym życiu, pro­
cesowi odnowy naszego ży­
cia, że odda wszystkie siły 
walce z oporami, z rutyną, 
z konserwatyzmem, które wy 
stępują wszędzie i których 
nie brak również i \y partii.

Jako organizacja młodzieży 
ZMP jest szczególnie powołany 
do tego, aby odegrać w tej wal­
ce duża rolę, aby być bojowni­
kiem nowego. ZMP musi być 
prawdziwym rzecznikiem intere 
sow i postępowych dążeń mło­
dego pokolenia. Musi być w o- 
czach młodzieży organizacją, któ 
ra potrafi uchwycić to co mło­
dzież boli, podjąć sprawy waż­
ne dla młodzieży, organizacją, 
Która potrafi wypracować traf­
ne rozwiązania, nie waha się z 
nimi występować i walczyć o 
wprowadzenie ich w życie.

Samodzielny, myślący, nie czu 
lący lęku przed „wychyleniem", 
kiedy jest przekonany o słusz­
ności swego stanowiska, tylko ta 
ki działacz ZMP zapewni nale­
żyty kierunek pracy Związku.
. ^łe zmienia to w niczym da- 
zęma aby ZMP stał się orga- 
mzacją zwartą, organizacją kon 
sekwentnie realizującą przyjęte
dv«Pvałr’i°rSanizacj4 ° żelazne.1 
yscyplinie w walce i surowych
S3"1"1 "•»« *woS

Widzimy, towarzysze, przed 
sobą perspektywę bojowej, 
prężnej, przodującej organi­
zacji młodzieży. Taką orga­
nizację trzeba sobie wywal­
czyć i wypracować. Droga 
ao tej organizacji nie jest 
łatwa _i nie może być łatwa. 
Aie nie będziemy zrażać si» 
przeciwnościami. Główne nie 
bezpieczeństwo, t0 niedoce- 
Rjanie si* « możności działa­
nia w młodym pokoleniu.

Sącsze, że dyskusja na tym 
Plenum, mimo wszystko, 
świadczy o tym, iż Zarząd 
Główny ZMP nie tylko go­
rąco dąży, ale i ma tyle si- 
>y, by dopiąć swego celu.

Aby tak się stało, życzę 
vvam z całego serca!

WzeieiiiEiie
procesy

KRAKOW (PAP). _ Po 
pięciodniowej przerwie 
wczoraj rano trybunał Są­
du Wojewódzkiego w Krako 
wie przystąpił do dalszego 
przesłuchiwania świadków 
w sprawie Władysława Ma­
zurkiewicza.

Jako pierwsza zeznawa­
ła Jadwiga Ackerman, prof. 
Akademii Medycznej w Kra 
kowie, która w marcu 1943 
roku przeprowadziła ana­
lizę dostarczonej przez Bom 
mera bułki z szynką. Stwier 
Qziła ona tam obecność tru­
cizny, żelazo - cjanko - po­
tasu*
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Czwartek 
u dziennikarzy 
odwołany

Dzisiejsze zebranie w Klu 
bie Dziennikarzy, poświęco­
ne I. Ogólnopolskiemu Festi­
walowi Muzyki Jazzowej, zo 
stało przełożone na następny 
tydzień.

I«
UKarolinka
na Wybrzeżu

Popularny Państwowy Ze 
spół Ludowy Pieśni i Tańca 
„Śląsk“ po występach w wo 
jewództwie bydgoskim, które 
cieszyły się wielkim powo­
dzeniem, przybył na Wyprze 
że „Śląsk“ wystąpi jeszcze 3 
razy, a to: 23, 24 i 28 bm.
o godz. 19,30 w Operze Leś-, 
nej w Sopocie (w raz e niepo 
gody w' hali Stoczni Gdań­
skiej o godz. 20,15).

Prócz znanych wszystkim 
melodii śląskich, jak „Karo­
linka”, usłyszymy szereg no­
wych pieśni, którymi uzupeł 
niono program zespołu.

W październiku br. „Śląsk 
wyjeżdża z występami do 
Belgii.

Bilety do nabycia w ka­
sach „Orbisu” w kioskach 
„Ruchu“ i w kasie Opery Le 
śnej od godz. 18.

Zwiększenie uprawnień 
kierowników sklepów,
budowę pawilonów handlowych,
przestawienie przemysłu terenowego
-uchwaliła DRH-Portowa

TEATRY
Zakł. Dom Kultury Stoczni 

Gdańskiej — Lisia Grobla — 
„Zemsta nietoperza“ — g. 19.30

Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 
42 — Fotoplastikon — „Wersal“

Gdańsk — Plac Zebrań Ludo­
wych — Cyrk „Poznań“ g. 19.15

Gdynia — Zakł. Dom Kultury, 
Polska 32 — „Czar walca“ — g. 
19.30.

Sopot — Letni — nieczynny
Opera Leśna — Państw. Zespół 

Pieśni i Tańca „Śląsk“ — g. 19.30

KINA
wg Inform. Jkr. zarządu Kin 

w Gdańsku
Gdańsk — „Leningrad“ - 

„Szajka z Lawendowego Wzgó 
rza" — od 1. 12 — angielski
— godzina 16, 18 i 20. „Kame­
ralne" — „Cyrk — czemu pła­
czesz, Martynie?" g, 9.30 i 10.30‘, 
„Fort Eureka“ od 1. 14 —
austral. — g. 11.30, 13.30, 18.30 i 
20.30; „Diabeł mocarz" — g. 16.30 
i 17.30. Wrzeszcz — „ZMP- 
owiec“ — „Przed maturą" od 1. 
12 — jug. g. 16, 18 i 20, „Bajka" 
„Cywil na stadionie“ od 1. 7 — 
węg. —■ g. 16, 18, 20. Oliwa
— „Delfin" — „List“ od 1. 16 — 
jug. — g. 15, 18, 20. Nowy Port
— „1 Maja" — '„Nasz dyrektor“ 
od 1. 12 — rum. p. 16, 18 i 20.

—-000—
Gdynia — „Warszawa" — „Bel 

Ami" 0d 1. 18 franc. — g. 18, 
18 i 20. „Atlantic“ — „Zdarzy­
ło się w Parj'żu" od 1. 14 —
franc, g. 16, 18, 20. „Goplana" — 
„Ich troje“ od 1. 14 — NRD — 
g. 16, 18, 20. Grabówek — „Fala“ 
„Czerwona oberża" od 1. 18 - 
franc. — g.^ 16, 18, 20. Chylonia
— „Promień“ — „Czerwone łą­
ki" od 1. 18 —. duński — g. 13, 
20. Orłowo — „Neptun“ — „a 
jednak żyjemy" od 1. 16 — jap
— g. 16, 18, 20. Obluże — „Zwiąż 
kowiec“ — „Piędź ziemi“ od i. 
14 — węg, — godz. 19. Rumia
— „Aurora" — „Niedokończo­
na opowieść“ od 1, 12 — radź 
T g, 18 i 20.

—0O0—
Sopot — „Polonia" — „War­

szawska syrena“ — od 1, 7 _
polski_ — godz. 14, 16, 18 i 20. 
„Letnie" — „Salto mortale" od 
1. 14 — NRF — g 20.30.

—0O0—
WYSTAWY

Młodzieżowy Dom Kultury - 
Wrzeszcz, ul Wajdeioty — Wy­
stawa Lotnicza (odrzutowce) — 
czynna w godz, 10 — 20.

Muzeom Marynarki Wojenne;
— Gdynia, Bulwar Szwedzki - 
otwarte codziennie móc? ounle 
działków i dni oośwtąteez.nve! 
od g. la—15 w niedz * 4w!et* 
od 10 do 17.

Vi Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografiki pawilon A i Wysta­
wa malarstwa Czyżewskiego j 
Makowskiego czynna w godz. 
11—19 (prócz ponedżiałków).

Pawilon wystawowy przy molo 
w Sopocie — „Drzeworyt japoń­
ski" — godz. 11—19.

Stow. Archit. Polskich, — 
Gdańsk, Strzelnica św. Jerzego
— Wystawa architektury chiń­
skiej, czynna codziennie (prócz 
poniedziałków) w godz, 10—18.

DYŻURY APTET'
Gdańsk — Apteka Nr 52, ul. 

Długa 54/56. Wrzeszcz — Apteka 
Nr 5, ul. Grunwaldzka 36. Nowy 
Port — Apteka Nr 4, ul. Oliw- 
ska 83/4, stały dyżur nocny. — 
Oliwa — Apteka Nr 53, ul. Leś­
na 1. Sopot — Apteka Nr 12, ul. 
Stalina 791. Gdynia - Apteka 
Nr 13, ul. Starowiejska £4 Orło­
wo — Apteka Nr 20, ul. Boli 
Stalingradu 66 — stały dyżur 
nocny. Obłuże — Apteka Nr 63, 
ul. Bednarska U - stały dyżur 
nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni ii Klinika Chirur­
giczna A, M. w Gdańsku,

Pogotowie Ratunkowe w Gdafi 
•ku — telefony Centrala: 322-8! 
to t — Biuro wezwań —> 4uww»,

Sprawne zaopatrywanie 
ludności w towary, a więc 
prawidłowa działalność przed 
siębiorstw handlowych — 
coraz częściej staje się 
przedmiotem obrad rad naro 
nowych trójmiasta. Nic dziw 
nego: to właśnie u nas na 
Wybrzeżu, dokąd zjeżdżają 
tysiące ludzi z całego kra­
ju, każde zakłócenie zaopa­
trzenia odbija się szczegól­
nie widocznie i boleśnie. Ra 
dy narodowe i Ich komisje 
dysponują z każdym rokiem 
powiększającą się liczbą ar­
gumentów przeciw centrali­
zacji handlu, przeciw odgór 
nym decyzjom hurtowni i 
central na temat „co komu i 
ile".

TOTEŻ, wyciągając wnios 
ki z własnej krytyki i 

konsekwentnie idąc dalej, 
Dzielnicowa Rada Narodowa 
— Portowa uchwaliła na 
swej ostatniej sesji niewiel­
kie, na razie, ale pierwsze u 
nas jak do tej pory innowa­
cje: przekazanie kierowni­
kom sklepów uprawnień po­
dejmowania decyzji o zaopa­
trzeniu swych placówek w to 
wary poszukiwane przez 
klientów'. Zwiększona samo­
dzielność i możliwość wpły­
wania na rodzaj zaopatrzenia 
przez człowieka, który bez­
pośrednio styka się z odbior­
cą. powinno’ zapewnić więk­
szą elastyczność handlu uspo 
iecznionego, nie dopuścić do 
tworzenia się „niechcdli- 
wych“ zapasów, a więc w 
konsekwencji usprawnić ob­
sługę klienta.

Niewątpliwie wszyscy z nie­
cierpliwością oczekiwać będą 
wyników tego pierwszego, nie­
śmiałego jeszcze kroku, zmie­
rzającego do decentralizacji han 
dlu i obdarowującego większym 
zaufaniem kierowników skle­
pów. Sądzę też, że jeśli prak­
tyka wykaże jego celowość — 
podobnie postąpią pozostałe ra 
dy narodowe. Tymczasem jed­
nak Nowy Port ma jeszcze inne 
trudności z zaopatrzeniem, wy 
nikające z braku lokali sklepo­
wych.

Wiadomo powszechnie, że 
nigdy ich tu dość nie było. 
Plan zaś rozbudowy dzielni­
cy realizowany będzie do­
piero za lata. Dlatego też 
postanowiono budować tzw.

pawilony handlowe, w któ­
rych znalazłyby pomieszcze­
nia sklepy i rzemieślnicze 
warsztaty usługowe. Analiza 
dotychczasowej ich pracy 
oraz rodzaju produkcji miej­
scowych placówek przemy­
słu terenowego stanowiła dru 
gi — obok handlu — punkt 
porządku obrad DRN — Por­
towa.

ZGODNIE stwierdzono, że 
znajdujące się w Porcie 

drobne zakłady przemysłowe 
nadal dublują przemysł klu­
czowy lub też w najlepszym 
wypadku pracują na potrze­
by innych województw, nie 
licząc się z rynkiem miejsco­
wym. I tak np. Garbarska 
Spółdzielnia Pracy w Narwi­
ku może z powodzeniem pro­
dukować obuwie dziecięce, 
którego brak w całym trój- 
mieście — nie ma jednak jak 
dotąd takiego „geniusza“', 
który by zmienił nastawienie 
i plany spółdzielni. Spółdziel 
nia „Emalia“ dostarcza swo­
je wyroby Warszawie, pod­
czas gdy gdańszczanie mu­
szą długo polować na ich 
kupno.

To sarno jest z rusztami, 
drzwiczkami i innymi meta­
lowymi częściami pieców, 
których remont — na skutek 
braku właśnie tych elemen­
tów — przeciąga się w nie­
skończoność, wreszcie z kra­
nami, uszczelkami i innymi 
akcesoriami instalacji wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej. Dla

lny razy „I
w Teatrze Letnim

Studencki Teatrzyk ,,B'.m- 
Bom“ wystąpi w dniach 25 
bm. (sobota), 26 bm. (niedzie 
la) i 27 bm. (poniedziałek) z 
programem festiwalowym w 
Teatrze Letnim w Sopocie.

Przedsprzedaż biletów pro 
wadzą oddziały „Orbisu” w 
Sopocie i Wrzeszczu oraz ka­
sa teatru od godz. 16.

Cyrk »Poznań«
rozpoczął przedstawienia
w Gdańsku

W dniu 21 bm. cyrk „Poz­
nań“, przebywający gościn­
nie na Wybrzeżu, rozpoczął 
przedstawieniem premiero­
wym cykl występów w Gdań 
sku przy Placu Zebrań Ludo 
wych. Miłośników sztuki cyr

ćwiczeniach na trampolinie 
itp.

Szczególnie dużym powo­
dzeniem cieszyły się wystę 
py czeskiego iluzjonisty Ne- 
wellego, który potrafił szcze 
rze zainteresować i rozbawić 
publiczność, oraz popisy jeź­
dzieckie Polaków, którzy za 
swoją zręczność i akrobatycz

tego też DRN wystąpiła do 
Prezydium MRN z wnioskiem 
o przestawienie produkcji 
spółdzielń tak, by w pierw­
szym rzędzie zaspokajały po­
trzeby lokalne.

Nie jest to, oczywiście, ja­
kieś rewelacyjne pociągnię­
cie i raczej ubolewać należy, 
że opisana tu anormalna sy­
tuacja dotrwała do dziś. Kry­
tykowano te paradoksy już 
nie raz, ale ani same spół­
dzielnie, ani WZSP nie zda­
ły pod tym względem egzami 
nu z przedmiotu, który na­
zywa się zdro-wy rozsądek. 
Może więc uchwała Rady Na 
rodowej i jej — w imieniu ty­
sięcy mieszkańców — kate­
goryczne żądania zaprowa­
dzą tu wreszcie ład.

Q AME obrady nie nale- 
żały do ciekawych. Re­

ferat programowy i korefe- 
rat, pisane straszną polszczyz 
ną 1 pełen ogólników, nie 
zachęciły i nie wywołały dy­
skusji. Co więcej, referat za­
skakiwał niekonsekwencją. 
Przyznawał bowiem, że do­
tychczasowe rozmieszczenie 
sklepów nie jest właściwe, 
gdyż brak ich w Letnicy, 
Brzeźnie, Stogach, Wisłoujś- 
ciu, Górkach Zachodnich ltd., 
których mieszkańcy mają 
trudności w zakupywaniu ar­
tykułów pierwszej potrzeby. 
Równocześnie zaś zapewnia­
jąc Radę, iż bolączki te zna­
ne są Prezydium z wypowie­
dzi komitetów blokowych, 
mieszkańców i komitetów 
Frontu Narodowego — zapo­
wiedział uzupełnienie sieci 
sklepów detalicznych pięcio­
ma placówkami, z których... 
tylko jedna planowana jest 
w wymienionej przedtem 
dzielnicy, tj. w Brzeźnie. I to 
nie najważniejsza, bo włó- 
kienriczo - odzieżowa. Reszta 
tzn. 2 sklepy spożywcze, 1 
warzywniczo - owocowy i 1 
chemiczny mają być otwarte 
w Nowym Porcie i to pod wa 
runkiem wygospodarowania 
lokalu.

Można by więc mieć za­
rzuty zarówno do autora re 
feratu, jak i do akceptują­
cego jego treść Prezydium 
DRN —- Portowa. Nieścis­
łości te jednak zejdą na 
drugi pian, jeśli cała Rada 
potrafi wyegzekwować wy­
konanie swych uchwał. Są 
one niewątpliwie krokiem 
naprzód i zapowiadają ko­
niec tolerancji i pobłażania 
beztrosce. (zet)

Gzy można wierzyć
tej kontroli?

W tych dniach w artykule 
pt. „Można polepszyć warun 
ki mieszkaniowe w Gdańsku 
w 118 instytucjach znaleziono 
670 izb...“ omówiliśmy wyni­
ki przeprowadzonych przez 
ekipę Ministerstwa Kontroli 
Państwowej i Prezydium 
MRN w Gdańsku poszuki­
wań mieszkań w gdańskich 
biurach i urzędach. Poc-esza- 
jąco wypadła ta kontrola. 
Jak pisaliśmy, można uzys­
kać w różnych placówkach 
administracyjnych Setki izb 
dla przekwaterowania ludzi 
z walących się demów. Pisa­
liśmy także, że w wielu wy­
padkach różne instytucje bro 
nić będą swej nadmiernej 
„przestrzeni życiowej”.

Okazuje się przy tym jed­
nak, że w niektórych wypad 
kach obrona ta będzie uzasad 
niona. Przeprowadzona bo­
wiem kontrola nie była za­
nadto wnikliwa. Tak np. w 
wypadku Morskiego Instytu­
tu przy Długim Targu ograni 
czyła się do... pomnożenia 
liczby pracowników przez zaj 
mowany metraż i wpisania 
do sprawozdania nadwyżki: 
powierzchni.

Czy można wierzyć takiej 
kontroli? Czy na jej podsta­
wie można opracowywać pla 
ny przekwaterowania insty­
tucji i mieszkańców?

Choć nadal wyrażamy prze 
konanie, że w biurach i urzę 
dach można wygospodarować 
na mieszkania wiele izb, wi­
dzimy jednak konieczność 
przeprowadzenia wnikliwszej 
kontroli, uwzględniającej rze 
czywiste potrzeby instytucji, 
możliwości racjonalnego wy­
korzystania zajmowanej przez 
nia powierzchni. Mniej bę- i 
dzie wówczas odwołań i spo! 
rów, szybciej można będzie j 
oddać wygospodarowane mia! 
szkania do użytku ludzi pra­
cy. J. O.

------ ©------

M pomorskich szlakach

Odzie ta jest 
czyli »Zgaduj Zgadula«

Czy zakaz ten dotyczy 0- 
biektów kolejowych, fabryki 
broni, czy zamaskowanego 
lotniska?

Nie. Napis taki czytają, 
ze zdumieniem miłośnicy 
przyrody, oglądający Ogród 
Botaniczny (na zdjęciu) i 
palmiamię w Oliwie.

Wyższa instancja
W bufecie PSS w kinie 

„Warszawa“ od peivnego 
czasu nie ma ani szklanek, 
ani kufli do piwa, czy lemo 
niady.

Nie każdy umie i lubi 
pić z flaszki, ponadto ani to 
ładnie, ani higienicznie, to­
też stale słyszy się pytania 
o szklanki. Odpowiedzi bufę 
towej są wręcz zaskakujące. 
Twierdzi ona, że nie ma 
szklanek, bo zabroniono,.. 
Zabroniła podobno nie dyrek 
cja PSS, a „wyższa instan­
cja“...

Kto się kryje pod tym po 
jęciem, nie wiadomo bo „ta 
jemnic“ służbowych bufeto­
wa nie zdradzi, toteż wypa­
da nam tylko prosić o u jaw 
nienic się „wyższej instan­
cji“. Czekamy na odpo­
wiedź, dlaczego nie popiera 
ona znanego na całym świę­
cie sposobu sprzedaży impo 
jów chłodzących w szklan­
kach lub kubkach? J,

Sprostowanie informacji 
podanej „Dziennikowi“

krajoznawczych

kowej na pewno zainteresuje 
bogaty, naprawdę ciekawy 
program.

W czasie przedstawienia 
Cyrkowego występują dwie 
Bułgarki W. Obustarowa i N. 
Zitarowa, wykonujące nie­
zrównane ćwiczenia na per­
szu. Długo nie milknącymi 
oklaskami nagrodzono trio 
Braun, świetnych polskich 
sntypodystów (żcngTerka no­
gami), którzy powrócili nie­
dawno z tournee po Czecho­
słowacji oraz grupę skoczków 
bułgarskich, doskonałych w

ne wprost wyczyny w jeźozie 
kennej zestali nagiodzenj bu 
uzi i w y rn i o k; a s k »mi.

I jeszcze jedno: zwolenni­
kom rytmiki na pewno będą 
się podobały pełne wdzięku 
pokazy rytmiczne dwu naj­
młodszych, kilkunastoletnich 
artystek cyrku.

Warto zobaczyć ciekawy 
program cyrku „Pczn ńn. któ 
ry cieszył się uprzednio w 
Gdyni olbrzymim „powodze-. 
niem. Przedstawienia odby­
wają się codziennie o godz. 
19.15 przy placu Zebrań Lu­
dowych, (z. m.-s.)

SK niedzielę o godz. 16
dadsfikowe występy 
„Gwiazd baletu"
w Teatrze Wielkim we Wrzeszczu 
a w poniedziałek w MDI 
w Sowpi Porcie

Na imprezę pt. „Gwiazdy 
baletu”, która odbędzie się w 
najbliższą sobotę i niedzielę 
o godz. 19 w Teatrze Wielkim
we Wrzeszczu, prawie wszyst 
kie bilety zostały już wy­
przedane.

Nieliczne pozostałe nabywać 
można w „Orbisie" we Wrzesz­
czu i Sopocie w kasie teatru (od 
godz. 12—14 i w godz. 16—18) o- 
raz w kioskach „Ruchu“: w 
Gdańsku — naprzeciwko dworca 
gł., we Wrzeszczu — obok „De­
likatesów" i w Oliwie — przy 
pcjtli tramwajowej.

W niedzielę (dnia 28 bm.)
0 gedz, 16 odbędzie się w
Teatrze Wielkim we Wrzesz­
czu dodatkowe przedstawie­
nie ..Gwiazd baletu“. Przypo 
minamy, że występują: B.
Bittnerówna, O. Sawicka, M. 
Badmajeff, W. Gruca, S. Wen 
ta oraz znany tenor Lesław 
Fince, T. Ortym (zapowiedzi)
1 S. Urstein (akompania­
ment).

Ponadto w najbliższy po­
niedziałek (dnia 27 bm.) o go 
dżinie 19.30 „Gwiazdy baletu” 
wystąpią w Morskim Domu 
Kultury w Nowym Porcie.

Przedsprzedaż biletów: MDK 
w Nowym Porcie (w godz. 10— 
19), „Orbis" — Wrzeszcz i kio­
ski „Ruchu" w Gdańsku naprze 
ciwko dworca gł. i we Wrzesz­
czu obok „Delikatesów".

Imprezę organizuje redakcja 
„Express'd' Wieczornego“ i Mor­
ski Dom Kultury w Nowym Por 
cie,

Szlakiem 
Czarnej Wody

Pierwszy jednodniowy odcinek 
wędrówki kajakowej szlakiem 
Czarnej Wody został opisany w 
nr 173 „Dziennika Bałtyckiego" 
z dn;a 21. VII. 1956- r.

Drugi dzień wędrówki poświę 
camy na zwiedzenie jezior: Go 
luń, Jeleń i liadolnego, stano­
wiących północną część kom­
pleksu 4 jezior (o pow. 14,2 km 
kw.), a część trzeciego dnia na 
zwiedzanie J. Wdzydze, stano­
wiącego południowa część kom 
pleksu o osobliwym kształcie 
krzyża.

J. Wdzydze — największe w 
kompleksie — posiada liczne z 
toki i trzy duże wyspy: Ostrów 
Wlk„ Glonek i Ostrów Mł„ 
czego dwie ostatnie całkowicie 
zalesione. Osiedli mało wzdłuż 
wybrzeży, ale wiele dogodnych 
miejsc na biwaki.

W drugim dniu wędrówki wo 
dujemy na J. Gołuń we wsi 
Wdzydze Kiszewskie koło stani 
cy wodnej PTTK, położonej o 
6 km od st. Ołpuch-Wdzydze, 
gdzie pozostawiliśmy kajaki i po 
zwiedzeniu J. Jeleń i Radolnego 
wracamy na J. Gołuń i ląduje 
my na jego końcu na wschod­
nim brzegu w Gołuniu w od!.
2.5 km od st. Olpuch-Wdzydze 
i tu zostawiamy kajaki na prze 
chowanie w stanicy kajakowej 
PTTK.

W trzecim dniu wędrówki wo 
dujemy w miejscu zakończenia 
drugiego odcinka i po zwiedze­
niu J. Wdzydze płyniemy do ka 
nału Czarnej Wody, znajdujące 
go się w południowej jego czę­
ści w pobliżu wyspy Ostrów Ma 
ły, koło zagrody strażnika ka­
nałowego w Jeziornej i tarn 
przenosimy kajak przez jaz. V/ 
okresie sianokosów, gdy jaz 
jest zamknięty, trzeba kajak 
przewozić z Jeziornej <’o Bąka 
ok. 7 km. Dopływamy kana­
łem do wsi Bąk, położonej z 
lewej strony, i tam pozostawia­
my kajaki na przechowanie do 
następnej niedzieli. Sami zaś 
wracamy ze st. Karsin na linii 
kol. Czersk—Bąk, odległej o 4 
km.

Czwartego dnia naszej wędrów 
ki spływamy od wsi Bąk kana­
łem parę kilometrów do miej­
sca, gdzie skręca on w lewo, i 
przenosimy kajak 400 m ku płd. 
do rzeki, omijając z lewej stro­
ny jeziorko. Następnie płynie­
my rzeką, po 2 km mijamy wieś 
Miedźno, za którą lądujemy na 
prawym brzegu na skraju lasu 
celem zwiedzenia cennego za­
bytku historycznego, jakim są 
Kręgi Kamienne w Odrach, po­
łożone 200 m od brzegu.

Dalej płyniemy malowniczo 
zalesioną doiiną, we wsi Wojtal 
przenosimy kajak przy młynie, 
mijamy z lewej strony rz. Stu- 
dzienicką Strugę, a dalej rz. 
Niechwaszcz z prawej strony i 
dopływamy do Zakładu Płyt Pil 
śniowych w Czarnej Wodzie, 
gdzie jest przystań kajakowa 
ZS Spójnia, przebywszy tego 
dnia rzeką 14 km. Stąd mamy
1.5 km do st. Czarna Woda na 

Rnii kol. Tczew — Chojnice.
Dalej możemy płynąć jeszcze 

3 dni do Tlenia, lub 5 dni do 
Swiecia, ale takiej wycieczki 
już nie można zrealizować eta­
pami jednodniowymi.

H. Joklel

przez
Centralny Zarzqd 
Zaopatrzenia
MHW

W związku z artykułami w 
sprawie Przedsiębiorstwa Re 
montowo - Montażowego w 
Gdańsku oraz podanym do 
wiadomości naszych czytelni 
ków epilogiem sprawy: wy­
jaśnieniem dyrektora Central 
nego Zarządu Zaopatrzenia 
MHW ob. Arletha do redak­
cji naszej wpłynął list główne 
go księgowego t RM ob. Ma­
riana Dąbrowskiego. Frag­
menty tego listu zamieszcza­
my, kierując go pod adresem 
dyr. Arletha z prośbą o szyb­
kie wyjaśnienie i sprostowa­
nie omyłkowej, a krzywdzą­
cej ob. Dąbrowskiego infor­
macji.

„Wypowiedzenie pracy po raz 
pierwszy złożyłem w roku bież, 
w dniu 29 lutego na ustawowo 
obowiązujący okres 3 miesięcy. 
Złożyłem je zatem na długo 
przed ukazaniem się w prasie 
pierwszych artykułów w spra­
wie PRM. Na skutek wówczas 
całego szeregu- rozmów z gł 
księgowym CZZH 1 naczelni­
kiem kadr, jak również z dy 
rektorem CZZH wypowiedzenie 
to zostało przeze mnie ustnie 
wycofane. Pismem z dnia 3. 
IV. 56 r. znak: N. K./279/56 tj. 
po cofnięciu wypowiedzenia, 
CZZH awansował mnie do wyż­
szej grupy zaszeregowania, co 
oznacza chyba, że nie miał w 
stosunku do mojej pracy za 
strzeżeń.

Po raz drugi złożyłem wypo­
wiedzenie pracy (nie rezygnację) 
na ustawowy okres 3 m-cy po 
powrocie z urlopu tj. w dniu 
30. VI. 1956 r., gdy tymczasem 
postanowienia, co do konieczno 
ści dokonania zmian personal­
nych w przedsiębiorstwie, zapa 
dły w KW PZPR w dniu 
IG. 7. 56 r. podczas drugiej byt­
ności dyrektora CZZH w PRM 
Gdańsk w związku z opubliko­
wanymi artykułami w „Dzień 
niku Bałtyckim“.

DO TECHNIKUM 
STATYSTYCZNEGO 

Zgłoszenia dodatkowe do kla­
sy I (młodzieży) Technikum Sta­
tystycznego w Gdyni przyjmuje 
sekretariat szkoły do 25 bm. 
Egzamin wstępny do klasy I roz 
pocznie się w dniu 27 bm. o go­
dzinie 9. Sekretariat również 
przyjmuje zgłoszenia na wydział 
dla pracujących (dorosłych) 
Technikum Statystycznego do 
25 bm.

Uroczyste rozpoczęcie roku 
szkolnego w dniu 3 września o 
gedz. 8.30.
NIEDZIELNE WYCIECZKI 

WRZZ organizuje 26 bm. wy­
cieczkę statkiem „‘Karol Wój­
cik" do Sztutowa. Odjazd z przy 
stani z Gdańska o godz. 9 rano. 
Koszt 15 zł od osoby.

W tym samym dniu odbędzie 
się wycieczka do Wieżycy po­
ciągiem motorowym. Odjazd z 
dworca w Gdańsku o godz. 8 ra­
no. Koszt 22 zł od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje W'ydz. 
KO WRZZ, tel. 313-41.

lapisy

do Ogniska fizycznego
Ognisko Muzyczne w Nowym 

Porcie od 29 bm. przyjmuje w 
sekretariacie Morskiego Domu 
Kultury zapisy uczniów do kla­
sy akordeonu i fortepianu. (Co­
dziennie, oprócz niedziel, w 
godz. od 10 do 15),

Łączenie zatem mojego wy 
powiedzenia pracy z rezygna 
cją ob. Walczuka, jak rów- 
niem z postanowieniem CZZH 
odnośnie ob. Tuiiewicz jest 
pozbawione wszelkich pod­
staw, tym bardziej że pod­
czas pierwszej bytności dyr. 
CZZH w Gdańsku w związku 
z krytyką prasową (w począt­
kach m-ca Lipca) dyrektor 
CZZH usiłował mnie skłonić 
do powtórnego wycofania wy 
powiedzenia pracy.

Na skutek notatki, jaka uka­
zała się w „Dzienniku Bałtyc­
kim“ w dniu 31. 7. 56 r. (zamiesz 
czone wyjaśnienie CZ — przyp. 
red.) w tym samym dniu rozma­
wiałem telefonicznie z. naczelni 
kiem kadr CZZH ob. Putow- 
skim, a w dniu 1. 8. (godz. 8,20) 
z dyr. Arlethem. Dyr. Arleth 
odpowiedział, że prawdopodob­
nie zaszła pomyłka, gdyż — jak 
utrzymywał — w swoim piśmie 
do redakcji „Dziennika Bał­
tyckiego" podał, że przeprowa­
dzona rewizja w przedsiębior­
stwie przez CZZH nic wykazała 
w działalności finansowo - gospo 
darczej żadnych uchybień, czy 
niedociągnięć, natomiast jeżeli 
chodzi o moją osobę to wypo­
wiedzenie moje przedstawi! rze 
komo w piśmie do redakcji 
w ten sposób, że „atmosfera, 
jaka wytworzyła się w przedsię­
biorstwie, spowodowała, że war­
tościowi pracownicy opuszczają 
przedsiębiorstwo, czegg dowo­
dem jest moja rezygnacja“. (LI 
stu takiego nie otrzymaliśmy — 
przyp. redakcji).

Ponadto dyr. Arleth oświad­
czył, że w najbliższym czasie hę 
dzie w sprawach przedsiębior­
stwa w Gdańsku i spowoduje od 
powiędnie sprostowanie. Zazna­
czam, że przy rozmowie tej był 
obecny w Warszawie ob. mgr 
Wasilewski, który po powrocie 
do Gdańska potwierdził wypo­
wiedź dyr. CZZH.

W dniu 4. 8. 56 r. (po spraw­
dzeniu rzeczywistej treści pisma 
CZZH do redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego“) przeprowadziłem 
ponownie rozmowę z dyr, CZZH 
w obecności jednej z pracownic 
działu finansowo - księgowego 
ob. Elżbiety Naskręt.

Na moje żądanie sprostowa 
nia krzywdzącej mnie notat­
ki dyr. Arleth odpowiedział, 
że nazwisko moje dostało się 
przez przeoczenie, że pracow 
nik redagujący pismo do re­
dakcji nie powinien był mnie 
tam wymieniać, gdyż moje 
wypowiedzenie nie ma z tym 
nic wspólnego i że powinie­
nem dać odpowiednie sprosto 
wanie we własnym zakresie 
w prasie. Na moje żądanie 
sprostowania przez CZZH 
odpowiedział, że będzie w 
Gdańsku najdalej we wtorek, 
środa (t. zn. 7—8 sierpnia) i 
sprawę tę definitywnie zała­
twi.

W wyżej wskazanym czasie 
przybył z CZZH do przedsię­
biorstwa naczelnik kadr ob. 
Putowski, który zapowiedział 
na dzień następny rozmowę 
ze mną, jednakże w dniu na­
stępnym nie był już w przed­
siębiorstwie.

Podając powyższe fakty do 
wiadomości redakcji proszę 
o sprostowanie, że moje wy­
powiedzenie pracy nie ma nic 
wspólnego z wytworzoną sy­
tuacją w PRM i zostało złożo 
ne bez żadnego nacisku ze 
strony CZZH lub innych czyn 
ników, a sposób przedstawie­
nia powodów złożenia przeze 
mnie wypowiedzenia pracy 
przez CZZH nie tylko n*e od­
powiada rzeczywistości, lecz 
ponadto jest krzywdząc*' dTa 
mnie i może się odbić nieko­
rzystnie w związku z zamie­
rzoną zmianą pracy,

4 Marian
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SMiAŁOi rmertie
Cuda na dnie rzeczki

Wciąż mówi się o dotkliwym 
braku cegły, a tymczasem... 
Niedawno wypuszczono wodę z 
Raduni. Wtedy ujrzeliśmy dzie 
siątki tysięcy cegieł na dnie 
rzeczki, a prócz cegieł, oczywi 
ście, mnóstwo złomu. Część 
brzegu rzeki jest w remoncie, 
lecz nic się nie robi przy obsu­
niętym brzegu koło mostu przy 
ul. Podmiejskiej. Naprawa z o- 
późnieniem kosztować będzie o 
wiele drożej — przecież można 
by to zrobić zaraz, zużywając 
cegłe leżącą na dnie

I apel do chłopaczków, brodzą 
cych po dnie. Nie niszcie racz­
ków, kryjących się pod kamie­
niami' Trafiają się tu też i tzw. 
,,diabły morskie'' — można by 
drobiazg ten wrzucać do stawu 
w oruńskim parku.

Iplnngth USfnCH
ZA 100 M PODWÓJNA OPŁATA

Wielu działkowiczów, posiada­
jących ogródki w pobliżu ulicy 
Abrahama w Oliwie, korzysta z 
dojazdu tramwajowego wsiada­
jąc przy ul. Grunwaldzkiej w« 
Wrzeszczu obok koszar.

W ubiegłym roku z przystan­
ku tego (warunkowego) pobie­
rana była opłata 45 groszy, bo 
w tym miejscu rozpoczynała się 
strefa „Oliwa". Obecnie przysta­
nek przesunięto o niecałe 100 m 
w kierunku Gdańska 1 już pła­
cić trzeba 90 groszy, bo liczy się 
za dwie strefy.

Takie przesunięcie stref to nia 
Innego jak ukryta podwyżka ta-1 
ryfy — pisze ob. Janina Grabów 
ska z Wrzeszcza. Na dodatek o 
tych zmianach ani słowa w pra­
sie nie było. Może więc WPK 
GG wytłumaczy nam się z teł 
nowej strefowej Historii?
CZY OZK SPOCZĘŁO 
NA LAURACH?

Bardzo cieszyli się ongiś miesz 
kańcy Gdańska z wybudowania 
nowego, pięknego kina „Lenin­
grad". Ale teraz już się 
przyzwyczaili do tej radości i 
chcieliby usłyszeć kiedy i gdzie 
budować się będzie następne 
kino? A na ten temat nic jakoś 
nie słychać. Bo przecież obecna 
sytuacja w kinach gdańskich 
jest raczej niewesoła.

Aby jednak choć w części roz 
ładować „głód kinowy" — ob. 
Koman Wojnicki z Gdańska wy 
suwa pod adresem OZK kilka 
konkretnych propozycji. Oto 
one: seanse od godz. 30 rano (na 
wzór Warszawy), wykorzystanie 
świetlic przyzakładowych, wpro 
wadzenie większej liczby noc­
nych seansów. I wreszcie spra­
wa sprzedaży biletów ulgowych. 
Dlaczego studenci i członkowie 
związków zawodowych otrzymu 
ją bilety tylko na dwa pierwsze 
seanse?
OCZAMI MIESZKAŃCA 
WROCŁAWIA

Niemile był 'zdziwiony Ob, 
Zdzisław Krajewski z Wrocła­
wia, bawiący obecnie na wcza­
sach w Sopocie, gdy zapragnął 
wybrać się w odwiedziny do 
krewnych w Pucku. Zależało

mu na pośpiechu, więc zdecydo 
wał się pojechać do Pucka tak 
sówką sprzed dworca. Niestety, 
wszyscy kierowcy taksówek od­
mówili jazdy. Dlaczego? Bo po­
dobno na Wybrzeżu obowiązuje 
zakaz wyjazdu taksówek po­
za granice administracyjne trój 
miasta. A przecież we Wrocła­
wiu i w innych miastach wy­
starczy mieć pieniądze na prze 
jazd, by dojechać taksówką 
gdziekolwiek, choćby i 100 km 
poza miasto. Skąd więc takie 
ograniczenia w trójmieście?
ACH, TA DROGA...

80 proc. mieszkańców Małego 
Kacka korzysta z przejazdu do 
pracy koleją elektryczną. Wszy­
stko byłoby dobrze, gdyby ktoś 
zainteresował się drogą, wiodą­
cą do przystanku Gdynia-Redło- 
wo. Kamienie i wyboje, a po 
deszczu wielkie kałuże, za to 
gdy słońce świeci... tumany ku­
rzu. Najgorzej, że zbliża się je­
sień, a gdy zmrok zapadnie, dro 
ga tonie w ciemnościach, z cze­
go bardzo cieszą się chuligani.

Pisząc o tych drogowych kło­
potach ob. Ryszard Wróblewski 
z Małego Kacka gorąco poleca 
sprawę uwadze Prezydium MRN 
w Gdyni. Może jednak znajdzie 
się fundusik na poprawę warun 
ków życia mieszkańców Małego 
Kacka?
MOLO CZY CYRK?

Utarło się jakoś ostatnio, że 
w niedzielę i dni świąteczne, 
kiedy cztowiek pracy jest wolny 
od zajęć i szuka wypoczynku, 
na molo urządzane są przeróżne 
imprezy: pokazy zwierząt, wy­
stępy artystyczne i inne atrak­
cje. A za wstęp trzeba płacić 
trzy złote albo i drożej! Obar­
czeni liczniejsza rodziną skrom 
ni obywatele nie mogą sobie po 
zwolić na taki luksus 1 bardzo 
rozżaleni spacerują w pobliżu 
mola. Czy molo rzeczywiście 
przez całe lato musi być w ten 
sposób „okupowane"? Jest prze­
cież w Sopocie piękna Opera 
Leśna, tak rzadko wykorzysty­
wana. Czy nie tam raczej nale­
żałoby urządzać przeróżne wy­
stępy, pozostawiając molo ama­
torom spaceru i pięknego wido­
ku? — pyta nasz stały czytelnik, 
Andrzej J, z Gdańska.

WPK GL. odpow,aa„iąc na na 
szą not. „Problem stref wciąż 
nie rozwiązany", wyjaśnia, że 
problem stref i taryf jest obec 
nie opracowywany na szczeblu 
ministerialnym i trudno jest 
sprecyzować, kiedy będzie wpro 
wadzony w życie. Odnośnie 
wzmianki o odcinku od ul 
Tkackiej do Targu Węglowego, 
to — uznając słuszność uwag za 
wartych w naszej notatce — 
WPK GG wprowadziło od 13 
bm. na tej trasie strefę „zazę­
biającą". Na linii nr 8 od Tkać 
kiej w kierunku Lotniska i na 
linii nr 11 w kierunku Teatru 
„Wybrzeże'1 normalna oplata 
wynosi 45 gr, a bilet ulgowy ko 
sztuje 15 gr.

mmmnmmMB

Niezaplanowany" rekord świata

......... odraził przeobrazić się
w... rekordzisikę świata
Krzesińska opowiada o swym starcie 
w Budapeszcie i pozdrawia 
czytelników „Dziennika Bałtyckiego" 
f&ozespoiu eucia wiosna z Warszawy)

We wtorek wieczorem przyle­
ciała samolotem z Budapesztu 
do Warszawy nowokreowana re- 
kordzistka świata w skoku w 
dal Ela Duńska - Krzesińska. 
Wobec tego, że przyjazd nastąpił 
wcześniej niż oczekiwano (miała 
przybyć dopiero w czwartek), 
powitanie było bardzo skromne 
— bukiet kwiatów i kilka poca­
łunków.

Ela jest zmęczona podróżą. 
Lot odbywał się w czasie burzy. 
Odwozimy ją do Młocin i tam 
w domku rodziców dowiaduje­
my się szczegółów pamiętnego 
startu.

— Maszę zacząć od tego, 
że Andrzej (mąż Eli), a za­
razem jej trener i znany ty. 
czkars —• przyp. red.) powie 
dział mi przed wyjazdem do 
Węgier, że będzie bardzo za 
dowolony, jeżeli skoczę... 6 
metrów. Ja również byłam te 
go zdania, że w obecnej fazie 
treningu więcej nie uzyskam. 
Od pierwszej jednak chwili 
atmosfera zawodów, niesły- i 
chanie sympatyczna publicz­
ność i... rekord Grabowskie- 
go —• dobrze mnie 'usposobi 
ly. Poza tym pogoda bardzo 
mi odpowiadała. Ja się na- 
prawdę świetnie czuję tv cza 
sie upału.

— Pierwszy skok mi nie 
wyszedł. Odbiłam się przed 
belką. Dobry kawał zabrakło 
do 6 metrów. Dopiero przy 
drugim, jak skoczyłam 6,07 m, 
to się „odnalazłamTeraz 
skakałam już pewnie, bo prze 
cięż przekroczyłam zapowie­
dziane 6 metrów. Ta swoboda 
•i pewność wpłynęły na mnie

doskonale. Następny skok 
był już 6,28 m. Na dobrą 
sprawę powinnam była iizys 
kać w nim jeszcze większą od 
ległość, ale wykorzystałam 
tylko pól belki.

— Po tym wyniku nastą 
piło wokół skoczni porusze­
nie. Naprawdę, ani przez 
chwilę nie myślałam o pobi­
ciu rekordu świata, ale atmo 
sfera stała się jakaś gorąca, 
dziwnie sprzyjająca uzyska 
niu wyniku. Uwaga stadionu 
skierowała się na skocznię, 
zlecieli się fotoreporterzy, w 
ogóle ruch się zrobił szalo­
ny...

— No, i ten następny skok. 
Wyszłam idealnie na belkę. 
Skoczyłam, ale przez głowę 
mi nie przeszło że w tym mo 
rnencie pobiłam rekord świa­
ta. Odeszłam na bok. Po chwi 
li dobiegł do mnie trener 
Węgrów dr Sir i krzyknął że 
„mam rekord świata i że ivia 
tru nie było“. Byłam tak 
szczęśliwa, że rzuciłam mu 
się na szyję (potem na ban­
kiecie bardzo się tego wsty­
dziłam). Nie wit‘działam, co 
mam ze sobą robić. NIE ŁA­
TWO OD RAZU PRZEO­
BRAZIĆ SIĘ W... RE KOR- 
DZISTKĘ ŚWIATA. Już na 
prawdę nie pamiętam, co da 
lej robiłam ale zdaje się, że 
skakałam, tańczyłam z raiłoś 
ci, a nawet, płakałam. Potem 
dobiegł do mnie Rut i gorą­
co gratulował, Lewandowski 
„wycyganił“ gdzieś bukiet 
kwiatóiu i zaręczył mi go. A 
ja nie wiedziałam, jak się

mam zachoteać. Niemcy po- 
uńedzieli mi, że jestem za 
skromna na rekordzisikę 
świata...

— Czy czuje się pani na siłach 
poprawić swój rekord? — rzu­
cam zaskakujące pytanie.

— Uzrażam, że rekord zo 
skoku w dal będzie jeszcze 
wicie razy popraiviany. Trud 
no mi odpowiedzieć, czy mnie 
się to uda. Powiem szczerze, 
że naprawdę nie wiem, czy to 
była moja szczytowa forma, 
czy stać mnie na więcej. Na 
przykład Węgrzy mówili mi 
że ciągle mam za małą szyb­
kość na rozbiegu i gdybym 
ją zwiększyła, uzyskałabym 
kilkanaście centymetrów wię 
cej. Chcę ivięc jak najszyb­
ciej zobaczyć się z moim An­
drzejem i ustalić dalsze tre­
ningi. A w ogóle chcę dodać, 
że mój wynik jest przede 
wszystkim zasługą mojego 
męża. Nie tylko ja jestem je 
go uczennicą, ale i Kropidło- 
wski.

Zahaczam o tematy olimpij­
skie. Ela jest bardzo powściągli­
wa. Po prostu... boi się mówić 
na ten temat. Na jesieni jest 
raczej w formie, ale jest zdania, 
żę w Melbourne trzeba będzie 
mieć również trochę szczęścia. 
Zapytuję o najbliższe starty.

— W połowie września w 
Bukareszcie i być może, że 
iv Londynie. Dlatego też w 
najbliższych dniach nie będę 
w Gdańsku, gdyż jadę do 
Spały by nie przerywać tre­
ningu. Szkoda, że nie mogę 
być teraz na Wybrzeżu, bo 
wyobrażam sobie, jak bar­
dzo wraz ze mną cieszą się 
moje wszystkie koleżanki i 
koledzy klubowi, przyjaciele, 
sympatycy lekkoatletyki. 
PROSZĘ PRZEKAZAĆ IM 
ZA PO ŚREDNIC T WEM 
„DZIENNIKA BAŁTYC­
KIEGO“ MOJE NAJSER­
DECZNIEJSZE POZDRO­
WIENIA.

Na zakończenie pytam o cie­
kawostki z jej kariery.

— Trochę to dziwne, ale 
dotychczas zawsze mi się do' 
brze skakało w... roku parzy 
stym. W 1950 r., skacząc;
trzeci raz w życiu na zawo- j 
dach. uzyskałam 5,32 m, w 
1951 — zaledwie o 7 cm1 
więcej. W 1952 r. — 5,83 ni, 
w 1953 r. — tylko 5,79, w 
w 195U r. — 6,12, w 1955 r. 
— 6,05, no i w 1956 r.... (Ela 
ciągle się wstydzi słowa „re­
kord“) wiadomo. Cóż więcej 
mogę dodać? Chyba to, że 
cala rodzina bardziej ode j 
mnie „przeżywa“ moje star­
ty. Jak skoczyłam w Pozna­
niu 6,22 m, to mama słysząc : 
wynik przez radio, w koszuli j 
poleciała do drugiego domu! 
do ciotki i krzyczała — „Jad ; 
wiga, czy ty słyszysz“, a bab 
cia jej wtórowała; „Rany [ 
boskie, ile ona skoczyła!“ A \ 
iv ogóle czuję się bardzo | 
szczęśliwa.

Rozmawiał A. SKOTNICKI

CZWARTEK — 23. VIII 5G R. 
na fr.li 230 m

6.30 — Stan pogody i wiado­
mości. 6.36 — Wesołe melodie 
i piosenki. 6.51 — Gimnastyka.
7.00 — DZIENNIK. 7.10 — Gra 
zespół Alberta Sandlera. 7.30 
_ Wiad. 7.36 — Melodie tanecz 
ne. 8.00 — PRZEGLĄD PRASY 
3.06 — Melodie filmowe. 8.15 — 
Muzyka tan. 8.30 — V7iad. 8.36
— Muzyka 1 aietowa. 9.00 —* 
Aud. dla dzieci. 9.20 — Koncert.
10.00 — Koncert symf. '1.30 —
Orkiestry rozrywkowe, 11.55 — 
Serwis CZR.M — lok. 11.57 —
Sygnał czasu ; hejnał. 12.M — 
Wiad. 12.10 — Felieton na TE- 
M A T Y M1Ę D Z Y N A R O O O W E
12.20 — Przerwa — lok. 15.oo — 
Program i komunikaty - lok. 

15.05 — Program dnia. 15.10 — 
Tydzień muzyki rumuńskiej
15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 — 
Wiad. 16-05 — Koncert. 10.50 — 
„Brzęczące niebezpieczeństwo“
— pog. dr. A. Pytla. 17.00 — 
Publicystyka — lok, 17.15 — 
Muzyka — lok. 17.30 — Mu­
zyka poważna — lok. 17.40 — 
Dziennik Wybrzeża — lok. 18.00
— Zespoły rozrywkowe — lok.
18.30 — Muzyka i akt. 18.55 —
Poezja i muzyka — lok. 19.20 — 
Muzyka — lok. 19.25 — Proble­
my niemieckie — lok. 19.40 —
Muzyka — lok. 20.00 — DZIEŃ 
NIK. 20.23 — Kronika sporto­
wa. 20.35 — Opera „Gioconda" 
A. Ponchielli'ego. 22.20 — Ak­
tualności Wybrzeża — lok. 23.30
— d. c. opery. 23.55 — OST.
WIAD.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numeratę kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego“ przyjmują 
listonosze 1 wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
„Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk Gdańskie Lakł. Graf. 

Gdańsk
Z am. A-41 — W-7-1292
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Obrqczki złote już od 289 zł
ZEGARKI NARĘCZNE już od 800 — zł. j

ZEGARY KOMINKOWE I ŚCIENNE już od 133,50 zł.
KLIPSY ZWYKŁE I PERŁOWE już od 12 — zl. j

oraz inne artykuły z biżuterii złotej i srebrnej w pełnym asorty­
mencie poleca

P. II. D. „JUBH ER’1 w sklepach:
Nr 1 Gdańsk, ul. Długa 16 
Nr 2 Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 37 

Sopot, ul. Rokossowskiego 30 
Nr 1 Gdynia, ul. Świętojańska 33/33 
Ni 2 Gdynia, ul. Świętojańska 96

Elbląg, ul. 1 Maja 31 1612-K
*»♦♦♦♦♦♦«♦♦♦►»♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦*♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

WRZESZCZ — gospodar­
stwo rolne 4,5 ha, domek 
pięciopokojowy z wygoda­
mi. obora, szopa, ogród 200 
drzew, staw sprzedam. — 
Punk. Usługowy: Wrzeszcz 
— Gałczyńskiego 4. G-9123

DOM murowany z ogrodem 
I 1 ha dobrej ziemi nada­
jącej się na ogrodnictwo 
lub warsztat rzemieślniczy 
w Skórczu pow. Starogard 
Gd. sprzedam. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „9078". G-9073

DOM mieszkalny, stodołę i 
4 hektary 35 ar ziemi, o- 
gród owocowy, cena 30.000 
złotych — sprzedam. Wia­
domość: Kühn Fridrych — 
PGR Polaszki, pow. Sztum.

P-3041

KUPNO

1N2YNIER na stanowisku 
kawaler poszukuje samo­
dzielnego pokoju w trój- 
mieścię na okres kilku mię 
sięcy, najchętniej Wrzeszcz. 
Wasiński, telef. 320-71 —
wewn. 311. G-9111

ZAMIENIĘ pokój z Używał 
nością kuchni — na 2 po­
koje z kuchnią samodziel­
ne. Warunki do omówie­
nia: Wrzeszcz, ul Sobies­
kiego 58/1, G-9106

PÖLTORA pokoju z kuch­
nią blisko hali targowej za 
mienię na dwa, trzy poko­
je. Warunki do omówienia. 
Gdańsk, Stare Domki 6 
m. 11, tel. 350-57. G-9105

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnia, słoneczne blisko ha­
li targowej przy ul. Osiek 
7 m. 4 na 3—4 pokoje.

G-9104

FRAK na mężczyznę do­
brze zbudowanego wzrostu 
ponad 176 cm nabędzie ar­
tysta Opery. Zgłoszenia: 
barak nr 1, Wrzeszcz, Ro­
kossowskiego 18, godzina 
8—10. G-9123

LEWARY wysokie 5 i 10 t. 
i używane klucze ponie­
mieckie kupuję. „Narzę­
dziowiec", — Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 12.

G-9120

MASZYNĘ dziewiarską ku­
pię. Zgłoszenia kierować. 
Sopot, Grunwaldzka nr 
88/2. P-3047

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
pokoje z kuchnia, łazien­
ka, centralne ogrzewanie, 
komfort we Wrocławiu 
przy Politechnice na 3 lub 
2 pokoje samodzielne z ku 
ehnią, łazienką w trójmie 
ście. Zgłoszenia: Sopot, — 
Chrobrego 47/49 — 22, godz. 
15—18. G-9101

FRAPUJĄCE bezdzietne 
małżeństwo (inżynierowie) 
poszukują pokoju subloka­
torskiego na miesiąc wrze­
sień i październik. Naj 
chętniej w Gdyni. Warun­
ki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa", — 
Gdańsk, pod „9095". G-9095

ZAMIENIĘ pokój 20 m kw 
z używalnością kuchni, wła 
sną piwnicą i ogrodem w 
centrum Wrzeszcza na po­
kój z kuchnią lub używał - 
nością w Wejherowie. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa", Gdańsk, pod „9077 ".

G-9077

ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuch 
nia, duży ogród owocowy 
we Wrzeszczu na dwa sa­
modzielne mieszkania mniei 
sze. Oferty: Biuro Ogłoszeń 

Prasa", Gdańsk, — pod 
„9076“. G-907C

Prof, dr Kani, leka­
rzom chirurgom: dr dr
Drążkowskiemu, Przyby­
lakowi i Jackiewiczowi 
za uratowanie • mi życia, 
dzięki przeprowadzonej 
operacji i skutecznego le­
czenia oraz za troskliwą 
opiekę całemu personelo­
wi I Kliniki Chirurg. — 
Oddz. IV A. M. w Gdań­
sku — składam serdecz­
ne podziękowanie 

inż. Władysław Szczytt.
G-9098

BARAK
drewniany, dobry 6 x 7 m 

bardzo tanio oraz 
POWIELACZ 

marki „Milano" sprzeda 
Cech Rzemiosł Różnych 

w Wejherowie. 
Wiadomość: Biuro Cechu, 
Wejherowo, ul. Graniczna 

1623-K

ZAMIENIĘ domek jednoro­
dzinny 3 pokoje z kuchnia, 
ogrodem wszelkimi wygo­
dami na 3 lub 2 pokoje z 
kuchnią w centrum Choj­
nic na parterze lub I pię­
tro. Wiadomość: Gdańsk - 
Siedlce, ul. Kłopot 5.

G-907J

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wspólny przedpokój, 
łazienka w centrum Sopo­
tu na samodzielny pokój z 
kuchnią. Luthur, Sopot — 
poste restante. P-3043

FACHOWCY POSżUKiWANI
łirakarza branży tapicerskiej zatrudni Nadmor­
ska Sp-nia Pracy Tapicerów w Gdańsku, ulica 
Piwna 17/18. Wy nagrodzenie wg umowy. G-9086
Robotników niewykwalifikowanych i murarzy
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Sopocie, ul. 1-go 
Maja 22, barak „A”. Warunki do omówienia w 
sekcji kadr. 1619-K
Gł. księgowego i inżyniera względnie technika 
branży metalowej zatrudni od zaraz Gdyńska 
Spółdzielnia Inwalidów w Gdyni, ul. Śląska 76 
(barak 20). Warunki płacy do omówienia. G-9124
15 kierowców z I-szą i Il-gą kat. prawa jazdy, 
5-ciu konduktorów i 3 pom. kierowców zatrudni 
od zaraz Ekspozytura Państwowej Komunikacji 
Samochodowej. Zgłoszenie w sekcji kadr, ul. Wa 
łowa 23. Warunki płacy wg nowej siatki plac. 
Obowiązuje skierowanie z Urzędu Zatrudnienia. 
___________________________ __________ G-9113
Wykwalifikowanych 3 stolarzy, 2 murarzy i 1 
zduna przyjmie PP i UR „Arka” w Gdyni. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr PP i UR „Arka” w 
Gdyni, ul. Waszyngtona 34, I piętro, po uprzed­
nim uzyskaniu skierowania z Urzędu Zatrudnie­
nia- 1622-K

CB WIESZCZENI A

ZAMIENIĘ samodzielny cu 
ży pokój z werandą i ku­
chenką na mniejszy lub 
dwa z kuchnia, najchętniej 
w Sopocie. Sopot, Dzierźyń 
skiego 31/2 (3 Maja).

G-9089

LOKALE
TRZYPOKOJOWE samo
dzielne mieszkanie, wygo 
dy centrum Wrzeszcza za­
mienię na równorzędne —
dwupokojowe. Tel. 432-32 
godzina 18 — 20. G-9117

ZAMIENIĘ duży słoneczny 
pokój z niekrępującym wej 
ściem w Sopocie na dwa 
poke je 7. kuchnią, względ­
nie 1 pokój z kuchnią w 
trójmieście. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „9097". G-9097

ZAMIENIMY dwa oddziel­
ne mieszkania (2 i 3 poko 
je) z wygodami w Gdań­
sku i Wrzeszczu na dwu­
rodzinny domek z wvgoda 
mi i ogrodem w trój mie­
ście. Wiadomość: telefon
423-30. od godz. 20-ej.

G-9102

SAMOTNY inżynier poszu­
kuje pokoju sublokatorskie 
go. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„9088". G-9033

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnia w Gdańsku oraz je­
den pokój w Gdyni na mle 
szkanie 3-pokojowe z kuch 
nią w trójmieście. Warun­
ki do omówienia. Telefon 
19-41, wewn. 23 (8—15).

G-9084

SAMODZIELNY domek: DO 
kój, kuchnia, ogród, 16 
drzew owocowych w Gdań 
sku zamienię na samodziel­
ny pokój, kuchnia w cen­
trum Gdyni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk, 
lód „9082'% G-9082

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mie 
szkanie z wygodami w So­
pocie na 4 lub 5-pokojowe 
w trójmieście. Sopot — 
Stalina 754/1. P-304."

PRACA
FRYZJER męski dobry na 
stałe potrzebny. Gdańsk — 
Pańska 1/2. G-9121

GOSPOSIA potrzebna (re­
ferencje). Sopot, Władysła­
wa IV 11/5. G-9119

POSZUKUJĘ doświadczo­
nej pomocy domowej do 
Kartuz. Zgłoszenia: Wej-
chert, Wrzeszcz, Miszew- 
skiego 18, G-9116

FRYZJER potrzebny. So­
pot, Stalina 718, Józef Kra- 
snowskl. G-9109

POMOC domowa, lubiąca 
dzieci, do domu lekarza po 
trzebna. Sopot, Grunwaldz 
ka 31 m. 5. G-9103

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, ul. Chopina 
41/1 Schuberth, godz. 17-18.

G-9087

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Lignicka 8, tel. 
353-00. G-908I

PRZYJMĘ pracę: sprząta­
nie, pranie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk 
pod „9083". G-9083

POMOC domowa do 3 osób 
potrzebna od zaraz. Warun 
ki dobre. Śliwiński, Sopot 
Abrahama 29. G-9132

POMOC dochodząca do 
dzieci 1 domu potrzebna. 
Sopot, Dzierżyńskiego 29/4. 
Zgłoszenia godzina 19—21.

G-3042

ROŻNE

RADIO - adapter klawiszo­
wy „Daugawa", maszynę 
do szycia gabinetową „Tik 
ka", sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Szymanowskiego 
25/1. G-9122

„AVILKA" elektrycznego — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „9118“. G-9118

AKORDEON nowy 96 ba­
jów, 8 registrów sprzedam. 
Sopot, — Rokossowskiego 
23/7 od godz. 17. G-9114

REMONTY motocykli, sil­
ników, przeglądy wykonu-
je warsztat, 
powa 15.

Wrzeszcz, LL- 
G-9129

DO NICOWANIA przyjmą-
je warsztat krawiecki. So-
pot, ul. Dzierżyńskiego
24/8. P-3045

S P R Z E D A 2

RADIO samochodowe 3000, 
oraz radio bateryjne 1200 — 
.sprzedam. Wiadomość: —
Gdynia, Świętojańska 118 
Warsztat Radiowy. G-9127

MOTOCYKL „Triumph" — 
250 Sahara, stan dobry — 
sprzedam. Wrzeszcz, Wys­
piańskiego 22 a m. l sie­
radzki. G~9126

MOTOCYKL DKW — 230
NZ sprzedam. Gdańsk — 
Siennicka 48/3. G-9112

PRZYSTAWKĘ magnetofo­
nowa typu „Toni" sprze­
dam. Komis muzyc-zny, ul 
Długa w Gdańsku. G-9110

SHL w dobrym stanie __
sprzedam. Gdańsk - Siedl­
ce, ul. Kartuska 192/1, ocl 
godz. 16. G-9100

Ogłaszacie się
w »Dzienniki

OBWIESZCZENIE
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 

w Pruszczu Gdańskim, Aleja Wojska Polskiego 
18, zawiadamia, że w sprawie skarg i zażaleń 
przyjmuje prezes Zarządu w każdy wtorek, w 
razie święta, w dzień następny od godziny 15-tej 
do 17-tej. G-9131

OBWIESZCZENIE
Likwidator Spółdzielni: Pomocnicza Spół­

dzielnia Budowlana, Gdańsk - Oliwa, PI. Inwa­
lidów Wojennych io, wzywa Zjednoczenie wie­
rzycieli Spółdzielni do zgłoszenia swych roszczeń 
w terminie 6-miesięcznym od daty niniejszego 
ogłoszenia pod adresem: Pomocnicza Spółdziel­
nia Budowlana w likwidacji, Gdańsk - Oliwa, 
ul. PI. Inwalidów Wojennych nr 16.

Zgłoszenie roszczeń przez wierzycieli powin­
no być dokonane pod rygorami, przewidzianymi 
w art. 80 ustawy z dnia 20. 12. 49 r. o zmianie 
ustawy o spółdzielniach.

Likwidator: Edmund Ewald
G-S115

SAMOCHÖD osob. „Citro­
en" typ 11, stan dobry — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, Kasztelańska 20, garaż, 
godz. 14—18. G-9096

KOWALSKIE narzędzia — 
sprzeda Marczewski, Kło­
dawa, pow. Gdańsk. G-9093

MOTOCYKL DKW 500 oka 
7yjnie sprzedam. Karolew­
ski, Lubiewo, p-ta Kolbu­
dy, G-9091

ROBOT czeski nowy —oka 
zyjnie sprzedam. Oliwa — 
Subisława 13, Holender — 
telefon 495. G-9090

SZTUĆCE (łyżki, noże, wi­
delce) na 12 osób firmy 
Norblin — Warszawa, pil­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Dubois 80. G-9085

motocykleTshl riöÜ25
sprzedam. Gdańsk, Łąkowa 
18/Ł G-9080

WFM eksportową oraz SHL 
sprzedam. Wrzeszcz, Lipo­
wa 15, warsztat. G-9130

MOTOCYKL „iż", aparat 
fotograficzny „Kijew 3", 
radio „Pionier" sprzedam. 
Sopot, Okrzei 2/4, telefon 
523-04. G-9133

MOTOCYKLE K-55 naj now 
K7v model oraz IFĘ 350 no­
wy sprzedam. Wrzeszcz — 
Kościuszki 98/3. G-9134

WAGĘ analityczną sprze­
dam. Toruń, ul, Poniatow­
skiego 1 m. 3 a. p-3040

PIEC c. o. (etażowy) nov 
— cena 2.400 — sprzedał 
Sopot, Ceynowy 10 m. 7.

MOTOCYKL „Ardie" 
okazyjnie sprzedam. 
Wrzeszcz, Kochanows 
69/4. r

W dniu 29 lipca br. zginął śmiercią 
giczną w Nowym Sączu

mgr Tomasac Shut
nauczyciel
przyjaciel
kolega.

1624-K

’W. F., wielki miłośnik sportu, 
młodzieży, nieodżałowany nasz

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zespołu Techników Rolniczych 

w Gdańsku - Oruni

m
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